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Komisja obradująca nad ustawą o powstrzy- 
Maniu pijaństwa w Galicji rozpoczęła szczegóło- 


wą obradę nad projektem do tej ustawy. Przy |jednak wątpimy, aby ks. Auersperg w istocie to 


Obradach był obecnym szef sekcji Benonii 
radzca sekcyjny Kra hl. 

Nad $. 1. toczyła się ożywiona rozprawa, 
stawiano wiele poprawek i przyjęto go wreście 
W następującem brzmieniu: „Kto w domach go- 
ścinnych, szynkowniach na drodze, lub wszelkiem 
innem publicznem miejscu znajduje się w stanie 
Oczywiście pijanym, zgorszenie wzbudzającym, 
lub kto w takich miejscach kogoś innego roz- 
myślnie opaja, będzie karany aresztem do jedne- 
go miesiąca, lub grzywną do 50 złr. Taka sama 
kara spotka posiadacza domu gościnnego Inb 
Szynku i ich zastępców, którzy gościom pijanym 
i nieletnim gorących trunków dostarczają, lub 
dostarczyć każą.“ 

$$. 2 do 5 uchwalono także po dłuższej de- 
bacie ; będą one brzmiały : 

„8. 2 . Nie można skarzyć gości o zwrot na- 
leżytości za dostarczone im w domach gościn- 
Rych lub szynkowniach gorące trunki, jeżeli bio- 
rący na kredyt, w czasie udzielania go, dawniej- 
szego długu, takiej samej natury, temuż samemu 
wierzycielowi nie uiścił. Takich należytości nie 
można także kompensować z innemi należytościa- 
mi dłużnika.“ 

„S$. 3. Umowy o zastaw i rękojmię zawiera- 
ne dla zapewnienia należytości, których według 
Poprzedniego $. zaskarzyć nie można, są nie- 
Ważne.“ i 

„S$. 4. Przepisy $$. 2 i 3 nie mają zastóso- 


' wania do należytości od obcych w domach goś- 


cinnych przebywających.* 

„§. 5. Kto przepisy $$. 2 i3 niniejszej usta- 
wy za pomocą pozornego układu lub w ten spo- 
sób stara się obejść, że każe sobie wystawić do: 
kument, a zwłaszcza zeznanie długu, karanym 
będzie aresztem od tygodnia do dwóch miesięcy 
lub grzywną do 260 zir.“ 

Głównym przeciwnikiem powyższych prze- 
pisów był dr. Hónigsmann, chciał on aby 
pijaństwo podlegało karze tylko na publicznych 
miejscach i tylko wtedy, jeżeli wzbudza zgorsze- 
nie, i życzył sobie aby $. 5 zupełnie usuniętym 
został. 


Węgierski minister skarbu, p. Szell, 
tym tygodniu przybyć do Wiednia. 

Jak wiadomo, na końcu walnego zebrania 
centralistycznych klubów Izby posłów z dnia 24. 
zm. w sprawie bankowej, wniósł był dr. Sturm 
(z klubu postępowego) rezolucję, domagającą się 
zniesienia delegacyj wspólnych, a oddania zakre- 
su czynności ich Radzie państwa i sejmowi wę- 
gierskiemu, któreby w razie sporu wybierały ko- 
misje do załatwienia sprawy spornej. Wniosko- 
dawcy żądali, aby wniosek ten był najpierw w 
klubach centralistycznych, a następnie na wal- 
nem zebraniu klubów rozbierany. (Godnem uwa- 
gi jest, powiada Nowa Presse, że kiub centrum 
był pierwszy, który się zajął tą rezolucją, uwa- 
aną poniekąd za wniosek całego klubu postę- 
Powego. Dnia 11. bm. rozprawiano nad nią sze- 
roko wtym klnbie. W rozprawie brał udział tak- 
Że minister-prezydent Auersperg. Poparł on bar- 
dzo gorąco postawiony w klubie wniosek, aby nie 
obesłać walnego zebrania klubów w razie, gdyby 
do tej sprawy było zwołane; a zarazem jak sły- 
chać dodał, że na początku. rokowań ugodowych 


ma w 


We Lwowie, Czwartek dnia 15. Marca 1877. 


GAZETA NAR 


Węgrzy sami pragnęli zniesienia delegacyj wspól- 
nych, że jednak rząd przedlitawski wystąpił prze- 
ciw temu życzeniu, i udało mu się je usunąć. Po 
długiej rozprawie klub 16 głosami przeciw 12 
przyjął wniosek nieobesłania walnego zebrania 
klubów w tej sprawie. Tyle donosi N. Pr. My 


powiedział, co mu N. Pr. w usta wkłada; jest- 
to bowiem nieprawda, która by zbyt wcześnie 
dla p. ministra-prezydenta i z niewielkim dla 
niego zaszczytem jako taka odkrytą została. 
W danym razie, tj. gdyby Węgrzy co natomiast 
od centralistów wytargować mogli, Węgrzy po- 
zwoliliby na zmianę modły wybierania członków 
delegacyjnych Izby posłów, tj. aby nie kurje kra- 
jowe wybierały, ale cała Izba, tj. większość Iz- 
by, i z całej Izby wybierała. Oświadczył to nie- 
raz Pester Lloyd,—ale aby też z całą stanowczo- 
ścią zastrzegł się przeciw zniesieniu delegacyj 
wspólnych, i z pogardą nawet wystąpił przeciw 
wspomnianej rezolucji Sturma, która zresztą je- 
szcze dalej sięga, bo zmienia bardzo znacznie o- 
kreślenie spraw wspólnych. Rezolucja Sturma 
jest prawno-polityczną, a o zmianach prawnopo- 
lityczuych ugody z r. 186% przy obecnem jej od- 
nowieniu mowy zgoła niema. 


Słowo nanowo z całą gwaltownością, z całą 
nikczemnością, bo nie przytaczając zgoła żadnych 
dowodów, faktów, poczyna kampanię swoją mo- 
skiewską przeciw Polakom. W ten sposób nawet 
Katkow w Swoich Moskowskich Wicdm. nie bił, 
nie szezuł na Polaków; do takiej potworności nie 
posnwa się żaden dziennik moskiewski jak Sto- 
wo. Widocznie pewne jest z doświadczenia, że na 
Polakach wolno mu jak in anima vili co zechce 
dokazywać z całą swobodą. Na dowód przytacza- 
my tutaj dosłownie ce ały wstępny artykuł 
Słowa z wtorku; tylko uwagi w nawiasach są z 
naszej strony “podane. Artykuł ten brzmi: 

„Na chlubę polityki ludzi, polaknjących (eie) 
na Rusi, musimy powiedzieć, Że z całą energią, 
podną lepszych widoków, wszelkich możliwych 
środków używają, aby tylko jak najwięcej zyskać 
sobie zwolenników, i aby Świat rzeczywiście ni- 
mi i ich mrzonką się interesował. Polakujący 
nasi russcy, niemieccy i hebrejscy ludzie zdumie- 
wają nas nierzadko swoją śmiałością, a niekiedy 
swemi bezwstydnemi pretensjami. Jak dzielnie 
sekunduje im jeszcze w tem kościół rzymsko- 
katolicki, przezwany dlatego polskim, wiadomo 
każdemu z nas, a więc szkoda na to dużo słów 
tracić. Niewierzący niechaj się przekonają o fa- 
natycznej gorliwości „ksiendzów* (Słowo zawsze 
nżywa tego wyrazu jako pogardliwego) w ich 
świątyniach, ,w ich nabożeństwach, kazaniach, 
pismach i postępkach ; a powątpiewający o praw- 
dzie tego, niechaj odwidzą np. w obecny czas 
wielkopostny jeden z kościołów tutejszych, prze- 
dewszystkiem zaś kościół jezuicki — a przeko- 
nają się... A my? 

„My zdumiewamy się i — milezyny ; prze- 
ciw tej śmiałej propagandzie na Rusi wcale ma- 
ło z naszej strony się robi. 

„Nawet zagraniczna russka (moskiewska) 
polityka w własnym interesie swoim nie pojmuje, 
jakby powinna edbijać bezpodstawne obwiniania 
polskich agitatorów za granicą. Jeśli zaś niema 
ona materjałów po temu we własnym kraju, to 
znalazłaby ich podostatkiem u nas, jak umiały 
tego użyć w swoim czasie Niemcy w Poznaniu 
(mowa tu o dziennikach niemieckich w Pozna- 


skalofilów artykuły). 
wedlug paragrafów ustawy nie może całej praw- 
dy wypowiadać, zawsze jednak ma jeszcze 
materjałów, z których mogłyby skorzystać dzien- | na celu „zrównać wszystkie stany, zniszczyć rząd 
niki zakordonowe dla wyjaśnienia prawdy. 


Słowo nasze, jakkolwiek 


dość 


Mu- | 

Że zagraniczne 
russkie  (moskiew- 
skie) wcale nie gorliwie zajmuje się naszemi 
sprawami. Polska zaś emigracja postarała się 
nawet o to, że temi dniami podniesiono w par- 
łamencie angielskim sprawę mniemanego (sic) 
prześladowania unitów dyecezji chełmskiej. Jeże- 


simy wyrazić nasz żal, 
dziennikarstwo 


li sprawami polskiemi prasa angielska a nawet 
parlament się zajmuje, to tem bardziej wypada- 
łoby russkim (moskiewskim) dziennikom, mają 
cym szersze koło czytelników, wykazywać świa- 
tu, jakie stanowisko zajmuje galieyjsko-polska 
mniejszość wobec russkiej większości tejże pro- 
wincji. Jeżeliby russkie (moskiewskie) dzienni- 
karstwo porównało mniemane (sic) pokrzywdze- 
nia narodowości polskiej przez rząd russki (mo- 
skiewski) z pokrzywdzeniami galicyjsko- russkiej 
narodowości, nie przez rząd austrjaeki, ale przez 
licznych urzędowników polakujących i przez wła- 
dze autonomiczne, to przyszłoby ono do przeko- 
nania, że przywrócenie inaugurowanej Polski 


byłoby przywróceniem do życia drugiej Tur ; 


cji. Smutna rzecz w istocie, że dziennikarstwo 
russkie (moskiewskie) sprawami naszemi jeszcze 
mniej się zajmuje, niż zagraniczne germańskie, 
mimo że według naszego przekonania, z takiej 
dyskusji wypłynęłaby korzyść dla nas, russkich 
Halyczan, jak i w ogóle dla sprawy russkiej (mo- 
skiewskiej) i słowiańskiej. * 


Czyż potrzeba jeszcze bliżej wyświecać po- 
jedyncze ustępy tego artykułu ? I na pastwę ta- 
kich rozbojów nasz kościół, narodowość nasza, 
krajowe władze autonomiczne wydane są — bez- 
bronnie ! 


Po ostatnim procesie aresztowanych na pla- 
cu Kazańskim, policja i żandarmerja dokonały 
licznych aresztowań w caracie. Klub artystyczny 
jedynie za to, że w salach tego klubu odbył się 
bal dany na korzyść studentek medycyny, został 
zamknięty. Obecni na balu pobili szpiega jakie- 
goś i wyprawili owację adwokatom Olchinowi i 
Bardowskiemu, którzy jak wiadomo świetnie bro- 
nili aresztowanych na placu Kazańskim, nadto 
wystosowali adres do Niekrasowa i zebrali pe- 
wną sumę ze składki na wygnanych do Syberji 
za demonstrację na placu Kazańskim. 

Policja kazała adwokatowi Niekludowowi 
opuścić Petersburg, za powód wzięto mowę, jaką 
miał w ziemstwie jeszcze we wrześniu prze- 
szłego roku; w mewie swojej występował Nie 
klądow przeciw asygnowaniu jakiejbądź sumy 
pieniężnej na potrzeby wojska przez ziemstwo. 
Toczą Się przytem nieprzerwanie procesa prze- 
ciw różnym osobom obwinionym o zbrodnię sta- 
nu, za „związki nieprawne i za szerzenie wy- 
stępnych dzieł*, jak wyraża się Prawiielstwiennyj 
Wiestnik (Goniee rządowy). Akta oskarzenia spi- 
sywane podług zeznań schwytanych listów, ko- 
respondencji lub też odkryć policji tajnej, mówią 
o propagandzie silnie prowadzonej pomiędzy fa- | 
brycznymi robotnikami w Moskwie, Odesie, Ki-; 
jowie, Tule, Orle i po innych miastach caratu. ' 

Socjaliści moskiewscy wszyscy przyjęli za 
godło: „że własność powinna być wspólną, že ' 
włościanie powinni być postawieni na równi ze, 
wszystkiemi innem stanami i że to wszystko 


nin, które podawały nadsyłane od KORG dE O go web re spodawa lyanadsykane wos tutajszychamo "ln gleżyi jak najprędzej anskutecznićj i www E = PER, MOSSE a uiaź o ZEL Só E w Sakra ności. "inaczej iówae= mo- |należy jak najprędzej uskutecznić.* 


Kilka słów o przyszłej kampanii 
nad Dunajem. 


Sprawa wschodnia coraz grożniejszą się 
Staje, Moskwa bowiem coraz znaczniejsze siły 
oncentruje i ciągle się zbroi, w Konstantyno- 
Polu zaś zaszły po wygnaniu Midhata baszy 
Wypadki, których następstwa jakkolwiek nie da- 
ZĄ się przewidzieć, rodzą słuszną obawę, iż 
Przez ajentów Jgnatiewa tak zostaną pokiero- 
„ale, iż właśnie w tej chwili dadzą powód do 
wojny, gdy Moskwa ukończy swój marsz strate- 
giczny i do rozpoczęcia kampanii gotową będzie. 
Podróż Ignatiewa po dworach europejskich nie 
Rapróżno też rozpoczętą została. Dowodzi ona, 
iż bliską jest już chwila wybuchu wojny. Przed 
jej rozpoczęciem Moskwa przez Ignatiewa robi 
Ostatnie wysilenia pozyskania sobie sprzymie- 
Tzeńca i pozwolenia Europy na odegranie w tej 
Wojnie roli wykonawczej Europy. Gdy więc woj- 
Na jest nieuniknioną, nie od rzeczy będzie je- 
Szcze raz porównać siły zbrojne obozów nieprzy- 
Jacielskich i zastanowić się nad przyszłą kampa- 
nią nad Dunajem, od której nietylko los Turcji 
zależeć będzie, ale i nowa karta Europy i kwe- 
stja potęgi caratu. 

Z 48 dywizyj piechoty, 19 dywizyj kawale- 

rji, 7 brygad strzelców, z których armia regu- 
rna polna Moskwy się składa, w sile 800 ba- 
wie w, 344 szwadronów, 336 bateryj, a które 

000 żołnierzy i 2.600 dział liczą, TAa 
wano dotąd, cośmy już poprzednio w krótkości 

odali: 20 dyw. piechoty, 9 dyw. kawaleryi, 3 
rygady strżeled w siłe 332 baliono, 162 
Szwądronów i 153 baterji, które razem 357.000 
Żołnierzy i 1172 dział mają. Oprócz tego armje 
Zmobilizowane mają potrzebne parki polne i park 
oblężniczy z 500 dział ciężkiego kalibra się 
ładający. 

Podział tych wojsk, które dwie piąte całej 
armji polnej moskiewskiej stanowią, Jest nastę- 
Dujący: 1) Pod komendą jenerała Loris-M ej- 
pO WA na Kaukazie znajdują się: 4 dyw. 
plechoty (kaukazkich grenadjerów 19. 39. i 41.), 
10 JW. dragonów kaukazkich, 1 bryg. strzelców. 
szy pułków kozaków w sile 68 batalionów, 18 
awadronów, 60 sotni i 35 baterji, razem 80.000 
wynae” i 272 dział, Liczba ogólna tej armii 
lias Osi 115.000 wojska a jej park oblężniczy 

ua ud dział; 2) pod komendą jen. Sem eki 

"ZarTnem morzem między Kerczem i 
termener 4 dyw. piechoty, 2 dyw. kawalerji 

64 batalionów, 36 szwadronów, 28 baterji, 
e 68.000 żołnierzy i 216 dział. Liczba ogól- 
tej armii wynosi 30.000 wojska; 3) pod ko- 


|= 


mendą w. ks. Mikołaja w Besarabii:|. 


w sile 132 batalionów, 02 szwadronów, 72 sotni 
i 62 baterji, razem 150.000 żołnierzy i 468 dział. 
Siła ogólna tej armji tak zwanej „operacyjnej* 
wynosi 230.000 wojska, a jej park oblężniczy 
liczy 300 dział ciężkiego kalibru; 4) między K a- 
mieńcem Podolskim a Kijowem: 2 kor- 
pusy: 4 dyw. piechoty, 2 dyw. kawalerji, 1 bry- 
gada strzelców w sile 68 batalionów, 36 szwa- 
dronów, 28 bateryj, razem 70.000 żołnierzy i 
216 dział; 10 pułków kozaków 60 sotni są tej 
armji tak zwanej rezerwowej w sile 5.000 do- 
dane. Armja rezerwowa liczy zatem w tej chwili 
75.000 żołnierzy, a jej siła ogólna wynosi do 
100.000 wojska. Moskwa jak widzimy rozwinęła 
bardzo znaczne siły w południowym caracie w 
celu poparcia swej polityki wschodniej zmobili- 
zowawszy przeszło pół miliona wojska, z któ-|; 
rych połowa na granicy tureckiej już stoi. 

Turcja, której PA polna składa się z 540 
batalionów „nizamów* i „redyfów*, a 147 szwa- 
dronów i 103 bateryj, posiada około 400.000 żoł- 
nierzy i 600 dział, zmobilizowała dotychczas 360 
batalionów, 140 szwadronów, 90 bateryj w sile 
230.000 żołnierzy i 540 dział, t. j. część swej 
armii. Nad Dunajem stoją, o ile nam wiado- 
mo, pod komendą Ejuba baszy: 190 batalio- 
nów, 102 szwadronów i 58 bateryj, które stano- 
wią armię czynną, a w fortecach nad Dunajem i 
Sznmlą znajdnje się 80 batalionów redyfów, któ- 
re razem liczą 170.000 żołnierzy i 350 dział; w 
Armenii między Batum, Karsem i Erzerum 
stoją 104 batalionów, 36 szwadronów i 30 bate- 
ryj w sile 60.000 żołnierzy i 180 dział. 


Przy armii czynnej nad Dunajem znajduje 
się do 10.000 strzelców z Albanii i Bośnii, któ- 
rzy znakomicie strzelać mają, a w pnłkach Czer- 
kiesów ma Turcja kuwalerję na kształt kozaków, 
która w górzystej Bułgarji armii tureckiej wiel- 
kie usługi odda, gdyż Czerkies jest wytrwały i 
do gór przyzwyczajony jeździec. Park pontonie- 
rów wystarczy, by na Dunaju dwa mosty wysta- 

wić, lecz tren armii jest niedostateczny, a park 
inteńdantiry dużo zostawia do życzenia. Fortece 
nad Dunajem, Warna i Szumla są w wielkie za- 
pasy amunicji i żywności zaopatrzone i w dzia- 
ła Kruppa ciężkiego kalibru. okręta zaś ciągle 
jeszcze nadchodzą z działami Kruppa i odtyleo- 
wemi karabinami systemu Martini, aby fortece 
te dostatecznie uzbroić i nowe bataliony sformo- 
wać. Do utrudnienia przejścia przez Dunaj ma 
Turcja 10 monitorów pancernych w dwa działa 
Kruppa uzbrojonych, a na Czarnem morzu flotę; 
składającą się z 30, okrętów pancernych i 76 
zwyczajnych, które 468 dział i 30.000 sił koni ma- 


RRok XVI. 


W jednym z takich procesów niejaki Ba ri- | który 


now Jan zeznał, iż go namawiano, aby wstą- 
pił do rewolucyjnego stowarzyszenia, mającego 


i czynowników i dokonać rzezi.* 

W jednym z zabranych przez policję listów, 
znaleziono wyrażenia: „Posyłamy książki, posy- 
łamy rewolwery i ładunki. Zabijajcie, strzelaj: 
cie, działajcie, podniecajcie do buntu.* 

Co do szerzonych pisemek, te są różnej 80- 
cjalnej treści, jako to: „Emelka Pugaczew*, 
tłómaczenia Erekmana-Chatriana jak „Historja 
włościanina*, Wpierod czasopismo Ławro- 
wa „Komuna Paryska“ itd. 

Do związku rewolucyjnego należą osoby 
różnych stanów, robotnicy, włościanie, szlachta, 
studenci itd. 

Aresztowania w caracie nie ustają, jednakże 
agitacja socjalistyczno- rewolucyjna jest wielka 
także; do niej przyłączają się malkontenci róż- 
nych stanów, którzy rekrutują się nawet w ar- 
mii. Turecka konstytucja dodała wiele materjału 
do powszechnego niezadowolenia, mówią bowiem 
Moskale dosyć głośno: „Nawet Turcja jest kon- 
stytucyjnem państwem, my jedni tylko w Euro- 
pie po dawnemu niewolnicy cara.* 

Tymczasem carat posuwa wojenne przygo- 
towania z nadzwyczajną szybkością, chociaż 
przygotowania te powiększają przykry stan finan- 
sowy i prowadzą prawie do ruiny. Z Charkowa, 
z Odessy, z Moskwy ciągle przychodzą wiadomo- 
ści o nowych olbrzymich bankruetwach. 


Moskwa szuka przymierzy. 


Kto chce trafnie osądzić dzisiejszą sy- 
tuację polityczną, ten niech niewiele uwagi 
zwraca na półurzędowe komunikaty. Najczę- 
ściej one mają ukryte zamiary, których i 
biegli dyplomaci nie są w stanie odgadnąć. 
W jakich to barwach niewinnych, pokojo- 
wych przedstawiały podobne komunikata 
misję Ignatiewa! Nawet doświadczeni dzien- 
nikarze dali się im obałamucić, i rozpisy- 
wali się o usiłowaniach Meskwy, wycofania 
się z honorem ze sprawy wschodniej. Missją 
Ignatiewa miało być: wytworzyć jakiś pozór 
dla Moskwy do  zdemobilizowania wojsk 
swych, do schowania wydobytego miecza do 
pochwy. A wszystkie te kombinacje okazały 
się z gruntu fałszywemi. Lepiej widzieli ci 
prostaczkowie, co z ciągłego zbrojenia się 
Moskwy wysnuwali wniosek, iż właśnie Mo- 
skwa zamierza stanowczo rozpocząć wojnę. 

Ruszając z armją w pole, trzeba zabez- 
pieczyć swe tyły i boki. W r. 1870 Prusy 
zanim wydały rozkaz urochomienia swej 
armji już miały zabezpieczoną neutralność 
Moskwy i Austrji, a nawet i Anglii. I Mo- 
skwa zamierzając zabor Turcji, usiłowała 
utworzyć trójcesarskie przymierze. Okrywszy 
siecią spisków cały półwysep Bałkański, 
'była przekonania, że Turcja runie, gdy wy- 
,buchnie powstanie w Bośnii, Hercegowinie i 
Bułgarji, a osobliwie gdy i Serbia i Czar- 
BT wydadzą jej wojnę. A dosyć będzie je- 

korpus moskiewski wysłać 


po owoc, |bezpieczyć sobie neutralności. 
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już z drzewa opadnie. Do rozbioru 
Turcji namówić nie było można Austrii, 
lecz gdyby Turcja runęł: sama, to Austrja 
musiałaby podzielić się z Moskwą półwyspem 
Bałkańskim; a co oba te mocarstwa w po- 
rozumieniu zrobiłyby, to gabinet berliński 
przyrzekł z góry popierać. 

Cały jednak ten plan moskiewski, tak 
misternie od lat kilku przygotowywany, roz- 


bił się o brak żywotności powstań 
Słowian tureckich, i o nieprzewidywaną 
przez Moskwę żywotność Turcji. Powstanie 


bułgarski» stłumione zostało najsroższym te- 
roryzmem tureckim. Pomimo wysłania do 
Serbii kilkunastu tysięcy ochotników mo- 
skiewskich, Serbia nie mogła pokonać Tur- 
cji i przyjść w pomoc powstaniu bułgarskie- 
mu i bośniackiemu, przeciwnie bronić się 
musiała we własnym kraju, aż w końcu zu- 
pełnie złamaną została przez wojska turec- 
kie. Band chłopów bośniackich nie można 
było zorganizować w poważną siłę wojsko- 
wą. Jedna tylko Czarnogóra odnosiła zwy- 
cięztwa, ale były one bez skutków donio- 
ślejszych, bo przy swej organizacji wyzy- 
skać zwycięstw swych nie mogła. 

W chwili gdy cały plan misterny Mo- 
skwy widocznie zaczął się już łamać, gabi- 
net petersburgski nagle postanowił powstrzy- 
mać go zmobilizowaniem jednej części swej 
armii, i wysłaniem jej nad granicę rumuń- 
ską, chociaż, jak się teraz pokazało, nie 
miał jeszcze ani przymierzy, ani neutralno- 
ści innych mocarstw zapewnionej. Ks. Gor- 
czakow popełnił w tej mierze błąd, który 
w fatalne położenie wprowadził Moskwę. 
Gabinety mocarstw bowiem inaczej traktują 
wtedy, gdy nie ma dla szukającego przy- 
mierzy konieczności prowadzenia wojny, a 
inaczej gdy się już tak zapędził i zawikłał, 
iż wycofać mu się od wojny niepodobna. 
Lichwiarz wtedy największe warunki sta- 
wia, gdy widzi, iż szukający kredytu nieod- 
zownie pieniędzy potrzebuje. Lecz gdy wi- 
dzi, że sie bez nich obejść by mógł, to spu- 
szcza ze swych żądań. Gabinet petersburg- 
ski przekwapił się z mobilizacją, i dlatego 
dzisiaj aby uzyskać przymierze, lub zabez- 
pieczyć sobie neutralność, musi największe 
robić usiłowania i wielką lichwę ofiarować ; 
i jeszcze nie jest pewnym, czy to mu się 
powiedzie. 

Misja Ignatiewa nie może mieć nie in- 
nego na celu, jak tylko szukanie przymie- 
rzy i zabezpieczenie neutralności mocarstw 
w razie wojny moskiewsko-tureckiej. Aby 
nie wielkich ofiar od Moskwy żądano, zmo- 
biłizowała vna teraz całą armię. Ma to do- 
wieść mocarstwom, iż zdoła ona zasłonić 
swe boki i tyły własnemi wojskami, gdyby 
jej się nie udało zyskać przymierzy i za- 
Inaczej świe- 


ją. (Flota moskiewska na SS- które by ją mogło połowę armii kosztować, bę- 


Nie wierzymy, ażeby moskiewska armia (po- 
łudniowa) operacyjna, która wraz z rezerwą 
225.000 żołnierzy i 700 dział dotychczas liczy, 
już tego miesiąca Prut przekroczyć miała, gdyż 
jest to siła niedostateczna, aby kampanię wielką 
rozpocząć. Gdyby bowiem Moskwa w sile 225.000 
Prut przekroczyła, w jakiejże sile stanie ona nad 
Dunajem, przebywszy 60 mił z Kiszeniewa de 
Dżurdżewa? Ponieważ tylko jeden gościniec z 
Jass do Bukaresztu na Fokszany prowadzi, więc 
po najokropniejszych wiosennych drogach wojsko 
to musiałoby maszerować, a nad Dunajem marsz 
byłby jeszcze więcej utr udnionym, gdyż drogi są 
tam jeszcze gorsze, z powodu tłustego czarno- 
ziemu. 

Kolej Kiszeniew-Gałac-Bukareszt-Dżurdżewo 
i Bukareszt-Turn Severin do dowozu żołnierzy 
użytą być nie może, bo tą jedną koleją amuni- 
cja, parki oblężnicze, materjały wojenne i ży- 
wność dla armii dostawione być muszą, na do- 
wóz bowiem Czarnem morzem armia moskiew- 
ska wcale liczyć nie może z powodu, że flota 


turecka prawie cztery razy silniejszą jest niż 
fota moskiewska. 


Moskwa zatem wojny nie rozpocznie, dopóki 
850.000 żołnierzy i do 1.000 dział nad Prutem 
mieć nie będzie. Tembardziej nie może rozpoczy- 
nać kampanii z niedostatecznemi siłami, zanim- 
by bowiem dzisiejsza jej armia południowa nad 
Dunajem stanęła, armia turecka tymczasem mo- 
że swe siły powiększyć, i do 200.000 nad Duna- 
jem wystawić może. Znaczenie Dunaju, jako linii 
obronnej, jest podwójne: raz że tak olbrzymia 
rzeka sama przez się jest wielką przeszkodą do 
przejścia, tem więcej, że od Widynia do Sili- 
strji turecki brzeg jest wyższym od rumuńskie- 
go, powtóre, że znaczne i silne fortece: Widyń, 
Ruszczuk, Silistrja (nie rachując już twierdz dru- 
gorzędnej wartości, jak Palanka, Nikopolis, Si- 
Stowa, Rasowa, Hirsowa, Tulcza) bronią jego 
przejścia. Oprócz tego ma Dunaj jeszcze to stra- 
tegiczne znaczenie, że skoro armia moskiewska 
rzekę tę przekroczy, droga do odwrotu armii za- 
myka się za nią, i dalszych operacyj przedsię- 
brać nie może, dopóki tyły: armii i odwrót jej 
należycie zabezpieczonemi nie zostaną. W któ- 
rem miejscu armia moskiewska Dunaj przekro- 
czyć zechce, trudno przewidzieć. Między Czarnem 
morzem a Silistrją Dunaj jest nie do przebycia, 
bo przechodzi przez niską błotnistą równinę, tak, 
że potrzebaby do niego budować groble milowej 
długości. Powyżej Silistrji jest wprawdzie koło 
Turtukaju najdogodniejszy punkt przejścia, albo- 
wiem oba brzegi Dunaju są równe i płaskie, i 


4 korpusy — 8 dywizyj piechoty, 4 dyw. kawa-|da tylko 3 pancerne statki i 26 zwyczajnych 0- 
lerji, 1 brygada strzelców, 12 pułkow kozaków |krętów, które mają 81 dział i 5000 sił koni.) Ż 


sądzimy jednak, że armia moskiewska nie odwa-. 
y się tym razem w tem miejscu przeprawiać, 


trójkąta fortec:  Silistrji, 
Najprawdopodobniej Moskwa próbować będzie 
przeprawy między Ruszczukiem i Widyniem, 


nowania przez Moskwę wielkiej drogi, 
przez Nisz, Zofię i Filipopoli. 


mania traktatu ? 


Armia turecka będzie zapewne stała w trój- 
kącie Ruszczuk, Silistrja, Szumla, ponieważ tak 
długiej obronnej linii jak Dunaj, broni się nie 
przez rozlokowanie wojsk wzdłaż tej linii, ale 


korpus w celu zabezpieczenia swego lewego skrzy- 
dła, a w Dobruczy mniejszy korpus, aby swój 
prawy bok zabezpieczyć, i aby w razie przejścia 
Dunaju przez armię moskiewską między Ruszezu- 


ściu przeszkodzić. 


derzyć. 


Bałkan jest długą linią odporną dla armii 
tureckiej Szumla zaś, która dziś jest oszańco- 
wanym obozem, jest dla niej punktem oparcia. 
Szumla już z natury samej jest silną fortecą, 
Moskale ani w r. 1840, ani w r. 1828 nie mo- 
gli jej zdobyć; obecnie zaś jest ona stosownie 
do wymagań postępu sztuki wojennej tak silne- 
mi szańcami wzmocniona, w znaczną ilość cięż- 
kich dział zaopatrzona i tak obszerna, że cała 
armia turecka wraz z trenem i zapasami wojen- 
nemi w niej ochronę znależć może. Jest to „klucz 
Bałkanów* i kto chce opanować Bułgarję, musi 
wszelkich usiłowań dołożyć, aby Szumlę zdobyć. 
Szumlia zamyka dwa przejścia przez Bałkany, to 
jest bezpośrednio drogę wiodącą z Silistrji i z 
Ruszczuku przez Szumię na Słiwno do Adrja- 
nopola, a pośrednio drogę, które z Sistowy przez 
Tyrnawę na wąwoz Grahowy do Eski-Sagra, a 
ztamtąd do Adrjanopola prowadzi. Armia mo- 
skiewska aby uniknąć długiego oblężenia Szumli, 


kiem a Widyniem, lub niżej Silistrji temu przej- planem wojennym, 
Zadaniem korpusu koło Wi-| Turn-Sewerin (Kladowy) przekroczyć, i aby tym 
dynia będzie też w danym razie zajęcie Kalafatu | Sposobem wtargnąwszy do Serbii, drogę Aleksi- 
i wkroczenie do Małej Wołoszczyzny, aby tym | nacz- Nisz-Zofia-Filipopol mieć przed sobą otwar- 
sposobem siły moskiewskie rozdzielić, a w razie tą,i tą drogą do Bułgarji i Rumelji się wcisnąć, 
gdyby korpus moskiewski do Turn- Sewerin ma-|3a tem samem armię turecką z silnego trójkątu 
szerował w celu przeprawienia się do uspokojo- | Silistria-Ruszczuk-Szumla wywabić. 
nej Serbii, aby na boki i tyły tegoż korpusu u-|Wrotności Moskwy wszystkiego spodziewać się 


dzie po przejściu Dunaju niezawodnie na Zofię i 
| Filipopol maszerować, aby tym sposobem armię 


gdyż znalazłaby się w środku ogromnie silnego turecką do opuszczenia tej nadzwyczaj silnej 
Ruszczuku i Szumi. | pozycji zmusić i obejść ją mogła. 

Z Widdynia prowadzi droga na Pirot do + 
a |Zofii, a ztamtąd przez Bałkan do Sumakowa zkąd 
może i powyżej Widynia koło Turn-Sewerinu, bo kolej na Filipopol i Adrjanopol do Konstantyno 
tam lewy brzeg wyższym jest cokolwiek od pra- | pola idzie. 
wego. Lecz przeprawie wyżej Widynia stanął na |drogi, raczej drożyny od Dunaju: jedna z Raho- 
przeszkodzie traktat pokoju, zawarty między Ser-|wy na Wrace i Etropol, druga z Nikopolis i Si- 
bią a Turcją, który też zabezpieczył od opa-|stowy na Plewne i Trojan przez Bałkan do do- 
idącej |liny Maricy. Na Zofię mnsiałaby główna armia 
Tak więc traktat | moskiewska maszerować, a wymienionemi droży- 
ten pozbawił Moskwę wielkiej w razie wojny |nami musiałaby maszerować część jej armii. W 
strategicznej korzyści, której odzyskanie rodzi 0-|takim razie zadaniem armii rezerwowej turec- 
bawę, czy Moskwa nie popchnie Serbii do zła-|kiej, stojącej między Filipopolem a Adrjanopo- 


Do Filipopol prowadzą dalej dwie 


lem będzie, przejścia te obsadzić, i armię mo- 
skiewską wstrzymać całemi swojemi siłami, ar- 
mia zaś główna turecka powinnaby na boki i 
tyły armii moskiewskiej uderzyć, aby ją odciąć 
od Dunaju. Tak zachowanie się Serbii jak sta- 


przez obranie centralnej pozycji w jej środku. |nowisko Austrji względem Moskwy będą wtedy 
Koło Widynia będzie Turcja utrzymywać silny MASE odgrywać rolę. 


Kto wie czy po- 
kój Serbii z Turcją zawarty za zgodą Moskwy, 
nie jest prostym wybiegiem, aby zdobyty Ale- 
ksinacz i Diunisz w ręce Serbii napowrót się 
dostały, i czy pokój ten nie jest w związku z 
Moskwy, aby Dunaj koło 


Po Poe 
można. Maszerować z całą armią wdłuż Dunaju, 
zostawiwszy tylko armię obserwacyjną kolo Bu- 
karesztu — na Turn-Sewerin, aby tam Dunaj 
przejść, byłoby wprawdzie zuchwałą i uiebczpie 
czna operacją, bo armia turecka mogłaby na 


prawy przez Dunaj w obliczu armii Gej 
pominęłaby silne fortece nad Dunajem wraz z 
Szumlą, a wybierawszy z dwojga złego jedno : 
manewr ten chociaż zuchwały, doprowadziłby 
prędzej i z mniejszemi stratami do celu. Czy 
mamy słuszność twierdząc, iż armia moskiewska 
chwyci się tego planu prowadzenia wojny, bliska 
już przyszłość pokaże „Qui vivra, verra,“ 


M. B. M. 


żego zmobilizowania reszty dziewięciu kor- 
pusów moskiewskich wytłumaczyć sobie nie- 
podobna Tym sposobem gabinet petersburg- 
ski powetować chce błąd, popełniony zgro- 
madzeniem armii południowej nad Prutem, P. Gölleri 
zanim jeszcze zabezpieczył sobie możność |$. 2. za niepewną, ; 
akcji umowami międzynarodowemi. „Jeżeli zachodzi uzasadniona obawa, że przez 0- 

Powszechnie zwracają uwagę tylko na 
treść protokołu, proponowanego przez Mo- 
skwẹę a negocjowanego przez Ignatiewa. Ale 
ten protokół jest tylko formą, pod którą się 
ukrywa myśl przymierza. Każde mocarsówo, 
które ten protokół podpisze, podpisze oprócz 
tego i traktat tajny przymierza. Protokół 
będzie ogłoszony już teraz światu, a warun- 
ki tajnego przymierza wyjdą dopiero później 
na jaw. 

Już w pierwszej chwili wysłania Igua- 
tiewa, zwróciliśmy uwagę czytelników, że 
plan moskiewski dąży do przymierza z Niem- 
cami i Francją, do któregoby się i Austrja 
przyłączyć musiała, a jeżeli się to nie ida, 
to powróci do myśli przymierza trójcesar- 
skiego. Domysł ten dzisiaj zaczyna się stwier- 
dzać i przybiera coraz wyraźniejsze kształty. 

Zapewne dziś lub jutro nadejdzie tele- 
gram o uchwale angielskiego gabinetu nad 
zaproponowanym i jemu protokołem moskiew- 
skim. Zapewne nowego zwrotu użyje gabinet 
angielski, ażeby sparaliżować usiłowania mo- 
skiewskie, zawiązania przymierza na podsta- 
wie tego protokołu. Może nie odrzuci go 
zupełnie, ale takie poprawki i dodatki po- 
czyni, których nie będą mogły odrzucić 
inne mocarstwa, a osobliwie Francja i Au- 
strja, a przyjąć znowu Moskwa, tak iż ta 
ostatnia powrócić będzie musiała do myśli 
trójcesarskiego przymierza. 


wiązkowy egzemplarz 


wiązkowego.* 


lub przestępstwo.“ 

P. Granitsch czyni uwagę, 
tylko dowodem dobrej woli komisji, 
przedstawia żadnego skutecznego Środka przeciw 
konfiskatom, tak że nowela istniejące złe pozo- 
stawi bez zmiany. 

P. Vitezice stawia wniosek, aby się tym- 
czasem wstrzymać z głosowaniem nad czwartym 
ustępem $. 2., albowiem powołuje się on na $. 
23. ustawy z 17. grudnia 1862, który właśnie 
przez nowelę zmienionym być ma. 

P. Fux przemawia za opuszczeniem trze- 
ciego ustępu z powodów, które w ogólnej rozpra- 
wie przedstawił. j 

Sprawozdawca sprzeciwia się postawionym 
poprawkom, jakkolwiek osobiście zgadza się z 
poprawką Góllericha i żądaniem Vitezica. , 

Przy głosowaniu przyjęto $. 2. według wnio0- 
sku komisji. lecz z opuszczeniem ustępu trze- 
ciego, i powstrzymano się z głosowaniem nad u 
stępem czwartym. 

„8. brzmi: „Przy każdej ostatecznej roz- 
prawie o czyny karygodne w treści druku uzasa- 
dnione należy na żądanie oskarzyciela lub oska- 
rzonego postawić przysięgłym pytanie, 
druku popełniono jaki oznaczony czyn karny. 

Przepisy $$. 318, 319, 320 i 322 procedury 
karnej z 23. maja 1873, o ile się nie odnoszą do 
określenia winy oznaczonej osoby, zastósowane 
będą także i w takich pytaniach." 

P. Neuwirth polemizuje z Lienbacherem 
ap. Scharschmid oświadcza z ogólnego 
stanowiska, że jest przeciwnym całej ustawie, 
na co prezydent czyni uwagę. że tego rodzaju 
oświadczenia należały do rozprawy ogólnej, w 
rozprawie szczegółowej są niestósowne. Polemika 
p. Neuwirtha wywołała krótki ale dowcipny 
ustny proces, była bowiem obrona, replika i du- 
plika. Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto 
$. 3 według wniosku. $$. 4 i5 przyjęto bez roz: 
praw; brzmią one : 

„8. 4. Znosi się $. 492 procedury karnej z 
23. maja 1873 r. Jeżeli odpowiedź przysięgłych 


Korespondencje „aaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 12. marca. 


(Y.) Na wczorajszem posiedzeniu klubu le- 
wege centrum toczyły się bardzo żywe rozprawy 
nad wnioskiem p. Sturma, dotyczącym zmiany wy- 
boru dełegacyj wspólnych. Obecny książę Karol 
Auersperg żądał, żeby klub oświadczył, że wea- 
le nie weźmie żadnego udziału w konferencji 0- 
gólnej, którą postępowcy mają zamiar zwołać dla 
dyskutowania nad wyżej wymienionym wnios- 
kiem. Przy tej sposobności oświadczył p. prezy- 
dent ministrów (?) że rząd węgierski życzył sobie 
na początku rokowań zniesienia instytucji dełe- 
gacyjnej, jednak rząd przedlitawski sprzeciwił 
się temu stanowczo. Pod względem mody f k a- 
cji dotychczasowego prawa wybo- 
ru do wspólnej delegaji zastrzega 
sobie rząd przediitawski znpełną 
wolność. Tu sęk. Rząd, zostający w otwartej 
wojnie z postępoweami, sroży się pozornie prze- 
ciwko wnioskowi Sturma, zostawiając sobie furtkę. 
Dla pozyskania postępowców w sprawie przedło- 
żeń ugodowych, zezwoli on niezawodnie na żę- 
dane przez nich „modyfikacje.* Jest to zarazem 
szach dla Polaków. W swoim czasie donieśliśmy, 
że na podstawie tego wniosku toczyły się roko- 
- wania tajemne pomiędzy rządem a stronnictwa- 

:mi wiernokonstytucyjnemi. Ze słów ks. Auers- 
perga mogłoby wynikać, że targu ostatecznie nie 
dobito, jednak tysiączne wypadki dowodzą, że 
nie zawsze należy ufać słowom panów mini- 
strów. 

Przedłożenia ugodowe stanowczo nie będą 
przed świętami wniesione do parlamentów. 0 
zwołaniu sejmów po Świętach najsprzeczniejsze 
wiadomości. Z dość dobrego źródła dochodzi nas 
wiadomość, że sejm galicyjski dopiero w sierp- 
niu ma być zwołany. Być więc może, że tylko 
niektóre sejmy zwołane będą na dwutygodniową 
kadencję (od d. 4. do 18. kwietnia). Na d. 19. 
kwietnia będzie nieodwołalnie, jak uas zape- 
wuiają osoby dobrze poinformowane, zwołana Ra- 
da państwa. 

Wiadomość, że tutejsza moskiewska amba- 
sada ońcjałnie zapowiedziała przyjazd jenerała 
Ignatiewa do Wiednia, podaliśmy jeszcze przed- 
wczoraj. Wiedeńskie dzienniki są dopiero dziś 
w wieczornych wydaniach w położeniu, potwier- 
dzić nasze doniesienie. Ignatiew jest tu oczeki- 
wany d. 18. bm. 


czyn karygodny, 
z ustawami zarządzi zupełne lub częściowe zni- 
szczenie druków za karygodne uznanych, i za- 
każe dalssego ich rozszerzania. W przeciwnym 


przypadku zniesioną będzie konfiskata. 


o treść druku, może być nowe oskarzenie tylko 
przeciw tym osobom wniesione, przeciw którym 
pierwsze oskarzenie skierowanem nie było, i tyl- 
ko wtedy, jeźli przy pierwszej głównej rozpra- 
wie odpowiedź przysięgłych wykazała, że treścią 
druku popełniono czyn karygodny. , 

W następnej rozprawie przedstawione będą 
przysięgłym tylko takie pytania, które się odno- 
szą do oznaczenia winy oskarzonego ; wyrok po- 
przednich przysięgłych jest o tyle obowiązują- 
cym o ile jest korzystnym dla oskarzonego.* 

$. 6. brzmi: Postępowanie w $. 493 proce- 
dury karnej z 23. maja 1874 przepisane nie ma 
zastógowania do druków krajowych. 

Gdyby w przypadku karygodnej treści takie- 
go druku śledztwo i osądzenie osoby oznaczonej 
było niewykonalnem, to po przeprowadzeniu roz- 
prawy przed sądem przysięgłych, mogą być sa- 
modzielnie zastósowane środki w $S. 361 37 u- 
stawy drukowej z 17. grudnia 1862 r. prze- 
pisane.“ 

P. Lienbacher sądząc, że dwojakie przed- 
miotowe postępowauie i rozróżnianie między dru- 
kami krajowemi a zagranicznemi nie byłoby pożą- 
danem, stawia wniosek: Postępowanie w $. 493 
procednry karnej z 23. maja 1873 przepisaue wte- 
dy tylko zastosowanem będzie, jeżeli prokurator z 
powodu karygoduej treści drnku nie może wnieść 
skargi przeciw oznaczenej osobie. 

Przy głosowaniu jednakże przyjęto $. 6 według 
wniosku komisji. 

$$, 7 i 8, i tytuł przyjęto bez rozpraw i przy- 
stąpiono do rozprawy szczegółowej nad zmianami 
ustawy drukowej 17. gradnia 1862 r. 

$. 1. brzmi: „Piąty ustęp $. 3. ustawy druko- 
wej z dnia 17. grudnia 1862 zmienia się, i będzie 
brzmiał: „Miejscowa władza bezpieczeństwa może 
osobom oznaczonym, i na oznaczony okrąg ndzielać 
pozwolenia do sprzedaży książek szkolnych, kalen 
darzy, biblij, obrazów świętych, modlitw i książek 
do modlenia. W podobny sposób może władza kra 
jowa oznaczonym osobom pozwalać na sprzedaż 
pism perjodycznych, nie wyjmując z tego żadnego 
wewnątrz kraju wychodzącego perjodyczuego pisma. 

Pozwolenia tego nie można odmówić osobom 
nieposzlakowanym i własnowolnym.* 

P.Hammer-Purgatal życzy sobie aby 
władza bezpieczeństwa zauim udzieli pozwolenia na 
sprzedaż modlitw i książek do nabożeństwa, posta- 
rala się pierwej o dokładne poznanie ich treści, 
gdyż wiele z nich mogą zwichuąć pojęcia ludu, 8 
nawet doprowadzić go do religijnego obłędu. 

Poprawki do tego §fu przez p. Umlanfta i 
Kronawettera stawiane odrzucono, i $ według wnio- 
sku komisji przyjęto. 

$. 2. brzmi: „§. 23. ustawy drnkowej zmienia 
się jak następuje : 

1 Domokrążstwo draków, wywoływanie, Toz» 
dzielanie, wystawianie ña sprzedaż, przylepianie 
lub przybijanie na publicznych drogach, gościńcach, 
placach i na innych publicznych miejscach jakiegoś 
powiatu, bez względu na to, czy takie czynności 
prowadzone będą jako rzemiosło lub nie, 84 dopu- 
szczalne jedynie tylko za pozwoleniem władzy 
bezpieczeństwa. Pozwolenia takiego nie można od- 
mówić austrjackim obywatelom nieposzlakowanym 
i własnowolnym, którzy nie mają uderzającej i o- 
brzydzenie wzbndzającej choroby, ani żadnych po- 
dobnych wad. 

9. Miejscowej władzy bezpieczeństwa musi być 
bezpłatuie udzielonym jeden egzemplarz ogłoszeń, 
plakatów, wezwań, które publicznie przybite, wy- 
stawione, albo też na drogach, placach i innych 
publicznych miejscach sprzedawane lub rozdzielaue 
być mają, zanim rozpocznie się ich przybijanie, 
wystawianie lnb rozpowszechnianie. Wyjątek sta- 
nowią oznajmienia czysto miejscowej natury, jak : 
afisze teatralne, ogłoszenia o publicznych rozryw- 
kach, wynajęciach, sprzedażach i t. p. 


Z Rady państwa. 


245. posiedzenie lby deputowanych. 


Wiedeń d. 10. marca. 

Po zawiadomieniu o nadeszłych pismach i 
petycjach, przystąpiono do porządku dziennego. 
P. Edward Suess zdaje sprawę o petycji na- 
uczycieli szkoły publicznej handlowej w Wiedniu, 
i imieniem komisji budżetowej stawia wniosek: 
wezwać rząd, aby dla zapewnienia bytu szkoły 
publicznej handlowej średniej (dawniej Porgesa) 
aż do końca br. szkolnego, zażądał dodatkowego 
kredytu 6000 złr. Wniosek przyjęto bez rozpraw. 

W dalszym ciągu obrad nad nowellami do 
ustawy drukowej, przemawia sprawozdawca p. 
Forreger i oświadcza, że komisja ograniczy” 
ła się do zmiany przepisów, które najbardziej 
potrzebują reformy, przedewszystkiem zaś chce 
komisja prawo policji do urzędowania karnego 
ograniczyć do niezbędnej miary, aby tym sposo- 
bem zapobiedz nadużyciom przy konfiskatach. 
Stwierdzając zaś, że przedmiotowe postępowanie 
z wyjątkiem Austrji, nigdzie nie jest znanem, 
przemawia. za przejściem do szczegółowych obrad, 
co też przyjęto. pz 

$. 1. Nowelli zmieniającej przepisy procedu- 
ry karnej a brzmiącej : „Redaktor, wydawca i 
drukarz? są uprawnieni do odmówienia świade- 
ctwa o osobie autora lub nadsyłającego,* przy- 
jęto bez rozpraw. 

„$. 2. Konfiskata druku dla jego treści, bez 
sądowego zarządzenia tylko wtedy jest dopusz- 
czalną : 

1. Jeżeli w treści druku uzasaduioną jest 
istota czynu zbrodni obrazy majestatu. 

9. Jeżeli treść drukn narusza przepisy pra- 
wa karnego o publicznej obyczajności. 8. Przepisy powyższe nie dotykają policyj- 

3. Jeżeli zachodzi uzasadniona obawa, Że |nych zarządzeń odnoszących się do sposobu i miej 
przez odroczenie konfiskaty, zawarte w druku | sca przybijania lnb wszelkiego innego rozpowszech- 
wezwanie lub podburzenie może bezpośrednio | nianie ogłoszeń, i uwzględniających porządek pu- 
wywołać zbrodnię lub przestępstwo. blicznego ruchu i ochronę prywatnych praw. 

4. Jeżeli w przypadkach $. 23. ustęp 2. u- 4. Naruszenie tych przepisów nuważanem bę- 
stawy z 17. grudnia 1862 istota czynu zbredni | dzie za przekroczenie, a winny podlega karze pie- 
lub przestępstwa zawartą jest w druku. |niężnej od 5 do 200 zł. Druki na nieprawnem roz- 

Przy każdej konfiskacie należy oznaczyć szerzanin sehwytane, lub wbrew przepisom przy- 
miejsca, które ją spowodowały i powołać się na bijane, ulegają konfiskacie." 
naruszone ustawy.“ Paragraf ten jako też §.3i 4 przyjęto bez zmia- 

P. Kronawetter żąda umieszczenia na- ny, $$. 6, 7 i 8 zaś odrzucono. 
stępującego dodatku : „Konfiskata druków, które $. 3. brzmi: „Odebranie pozwolenia do samo: 


„dzielnego prowadzenia przedsiębiorstwa prasowego, 


w myśl $. 17. ustawy z 17. grudnia 1866 obo- 
władzy bezpieczeństwa albo też wydawania i rozpowszechniania druków, 


| przedkładają, dopuszczalną jest tylko w dwadzie- 
ścia cztery godzin po złożeniu egzemplarza 0bo- 


ch nznaje stylizację 3 ustępu 
i żąda zmiany następnej: 


droczeuie konfiskaty, zawarte w druku wezwanie 
lub podburzenie bezpośrednio wywoła zbrodnię 


że $. 2. jest 
lecz nie 


czy treścią 


wykaże, iż w treści druku uzasadnionym jest 
, wtedy sąd przysięgłych, zgodnie 


5. Po przeprowadzeniu głównej rozprawy 


„go okrawka ziemi, 


może być zarządzonem jedynie tylko w wypadkach, ale jeżeli Czarnogóra chce portu morskiego, 
ogólnem prawem karnem oznaczonych. 

$. 4, Paragraf 18. ustawy drukowej z 17go ! 
grudnia 1862 znosi się.“ 

§. 8. mieszczący klanznię Wykonawczą, dalej 
tytuł i wstęp przyjęto bez rozpraw w drugiem 
czytaniu. W reście mimo Życzenia sprawozdawcy, 
który 4 ustęp § 2 pierwszej nowelli dla zmiany 
stylizacji odesłać chciał do komisji, i na uwagę 
prezydenta, że to odesłanie jest zbytecznem, bo 
ien ustęp zamiast powoływać się na $. 23: 2, po- 
woływać się będzie na §. 23:1, przystąpiono do 
głosowania i tak zmieniony następ przyjęto. 

Następue posiedzenie 13. marca; na porządku 
dzieunym : 

1. Drugie czytanie przedłożeuia rządowego o 
kupnie kolei Braunau-Strasswalchen. 

2. Drngie czytanie przedłożenia rządowego 0 
zaliczce na wybudowanie kolei Briix-Klostergrab. 

3 4 5 Wybory do komisji legitymacyjuej, 
roformy podatkowej i kolejowej. 


ćwierci bieżącego stulecia owe 


szej 
robiły morze Śródziemne tak niebez- 


morskie“ 


morza, Adrjatyku, nie może na podobne narażać 
niebezpieczeństwa. Wszystkie morskie państwa 


kawałka ziemi, jedynie tylko Turcja interesowa- 
ną być może.* 

Rozumie się samo przez się, że właściciele 
Adrjatyckiego morza nie tyle obawiają się kor- 


sarzy, którychby zawsze snadno wytępić mogli, 
ile statków moskiewskich; albowiem port Spizzy 
nie byłby właściwie portem czarnogórskim, tylko 


Przegląd polityczny. 


moskiewskim. 


Kto bacznie się wczytał we wczorajszy te- 
legram z Paryża, streszczający rozmowę redak- 
tora dzienuika Temps z Ignatiewem, ten uietyl- 
ko nsprawiedliwił domysł nasz, że proponowany 
przez Moskwę protokoł nie musi być tak nie- 
winnym, jak mniemają w Wiedniu, ale nadto na- 
brać musiał przekonania, że Moskwa stanowczo 
zmierza do wojny, i że cała jej dzisiejsza akcja 
dyplomatyczna ma tylko na celu: naprzód 
wypełnić zwłokę, stworzoną klimatycznemi wa- 
runkami, a powtóre zapewnić się o neutral- 
ności mocarstw. Jakże bowiem mogła ona po ty- 
lokrotnych oświadczeniach Anglii przypuszczać 
jeszcze, że zdoła wymódz na mocarstwach lub na 
Porcie podpisanie protokołu, któryby nakazywał 
stanowczo Turcji wprowadzenie reform w prze- 
ciągu dwóch miesięcy? Wprawdzie protokoł ten 
nie nakłada na mocarstwa zobowiązania zmusze- 
nia Turcji do przeprowadzenia tych reform, ale 
natomiast — i tu właśnie wyłazi moskiewskie 
szydło z protokolarnego worka — zostawia on 
każdemu z mocarstw wszełką swobodę działania, 
i pozbawia je prawa przeszkadzania któremukol- 
wiek z nich w wystąpieniu czynnem przeciw Tur- 
cji. Gdyby jedno z mocarstw zechciało siłą zmu- 
sié Turcję do wykonania reform, inne, gdyby się 
podpisały na tym protokołe, musiałyby siedzieć 
cicho, i przypatrywać się neutralnie zapasom 
Turcji z tem mocarstwem. Tu właśnie, w tym n- 
stępie protokołu, spoczywa punkt ciężkości usi- 
łowań Moskwy. Jeżeli więc rzeczywiście, tak jak 
domyślają się niektórzy, Francja przystała „w 
zasadzie“ na protokoł, to oznacza, że zgodziła 
się na przypomnienie Turcji żądanych od niej 
reform, ale że zastrzegła się przeciw podniesio- 
nemu przez nas ustępowi tego protokołu. 

Nie dziw więc, że wobec tego przepuszcze- 
nie nasze o tem, że misja fgnatiewa okryje się 
fiaskiem, nabiera coraz większego prawdopodo- 
bieństwa. W Londynie wyraźnie dają do zrozu- 
mienia Moskwie, że z nią w żadne konszachty 
wchodzić nie myślą, iże na nią krzywem patrzą 
okiem. A podniesienie sprawy polskiej w parla- 
mencie angielskim jest już wyraźną groźbą. Mo- 
skwa, chociaż dotąd jedna w całej Europie o par- 
Jamentaryzmie i życiu konstytucyjnem wyobraże- 
nia nie ma, wie przecież o tem dobrze, że w de- 
batach parlamentarnych rząd zawsze może zapo- 
biedz interpelacji, dotyczącej spraw zagranicz- 
nych. Często się wprawdzie zdarza, że od rozna- 
miętnionej opozycji rząd nie może wyprosić u- 
chylenia interpelacji w sprawach wewnętrznych; 
ale jeszcze uie znamy przykładu w dziejach par- 
lamentaryzmu, aby najbardziej roznamiętniona 
opozycja chciała rządowi stwarzać kłopoty jakąś 
niewczesną interpelacją w sprawach zewnętrz- 
nych. Jeżeli więc w parlamencie angielskim dwu- 
krotnie interpelowano rząd w sprawie polskiej, 
to widocznie rząd nie był przeciwny tym inter- 
pelacjom; co więcej, sądząc z odpowiedzi p. 
Bourke, potwierdzających to, co podnosili inter- 
pelanci, przychodzimy nawet do przekonania, że 
rząd musiał sam uprosić whigów, aby taką de- 
monstracją wzmocnili jego stanowisko wobec Mo- 
skwy, aby dali do poznania Moskwie, że w tem 
stronnictwie whigów, w którem znajdują się lu- 
dzie, co umieją łzy ronić nad losem Bułgarów, 
znajdą się także i tacy, co za Polską się ujmą. 
Owóż niewątpliwą jest rzeczą, że jak z jednej 
strony Moskwa rozumie się dobrze na tej takty- 
ce rządu angielskiego, tak z drugiej, taktyka ta 
do naprężenia stosunków między Moskwą a An- 
glią koniecznie doprowadzić musi. 

Nietylko my, ale i inne dzienniki przewidu- 
ją już fiasce misji Ignatiewa. Nowa Presse tak 
pisze : 

„Projekt Moskwy z owym protokołem uwa- 
żać można za chybiony, Nie można też było 
spodziewać się czego innego, bo chociaż Austrja 
i Niemcy, które przyjęły berliński memorjał, uie 
mogły zgodzić się na protokół żądający pra- 
wie tego Samego co niegdyś ów memorjał, to za 
to Anglia, która nie przyjęła berlińskiego me- 
morjału, niema najmniejszego powodu do zobowią- 
zywania się swoim podpisem na protokole. 

W moskiewskich kołach wiedzą wprawdzie 
o bezskuteczności misji Ignatiewa, jeżeli zaś te- 
go nie żałują, to jedynie dlatego, iż spodziewają 
się, ża ją wyzyskają na dowód, jako Moskwa nie 
pominęła żadnego Środka, aby zamiary swe na 
pokojowej drodze przeprowadzić. Pod względem 
formy traktowania moskiewskiego wnioskn 0 
podpisanie protokołu, będzie go Anglia uważać 
za „dodatkową depeszę“ do okólnika z 30. sty- 
cznia, i odpowie nań przez post scriptum do 
gotowej już na ten okólnik odpowiedzi.“ 

A jakże go będą Niemcy uważały? Gdyby 
wierzyć można było «doniesieniom berlińskiego 
korespondenta Pol. Corr., to między Moskwą a 
Niemcami nigdy jeszcze nie było tak ścisłej 
przyjaźni. 

„Jakkolwiek samo się przez się rozumie, 

powiada ten korespondent, że 0 treści i skutkn 
konferencyj jenerała Ignatiewa z księciem Bis- 
markiem, żadne bliższe szczegóły na jaw wyjść 
nie mogły, to przecież już teraz można qadmie- 
nić, że rozmowy z niemieckim kancierzem prze 
konały jenerała Ignatiewa, iż Moskws pod ka- 
żdym warunkiem, i we wszelkich okolicznościach 
może liczyć na moralne poparcie swego nie- 
mieckiego sprzymierzeńca, jako też i na jego 
wpływ na zaprzyjaźnione z nim mocarstwa. Je- 
dnem słowem, książę Bismark, do  sprawiedli- 
wych żądań gabinetu petersburgskiego, przystę- 
puje bez żadnych zastrzeżeń.“ 
Rokowania z Czarnogórą idą oporem. Turcja 
nie chce słyszeć ani o forcie Niksiczu ani o por- 
cie Spizzy; jak się zdaje, popiera ją w tem Au- 
strja. Tak bowiem rozumieć musimy następują- 
cy komunikat Fremdenblattu : 

„Puukt ciężkości, powiada Fremdenblatt, nie 
leży w samem żądaniu rozszerzenia kraju czar- 
nogórskiego, lecz tylko w rodzaju żądanego roz: 
szerzenia. Gdyby szło tylko o pozyskanie jakie- 


Czego naszemu miastu potrzeba? 
Dla użytku obywatelstwa napisał 
Radny miasta Lwowa, 
(Ciąg dalszy). 


spowoduje 


wości. gdyż z rozrostem gminy 
pokrycia staje się koniecznością. 
Wynalezienie nowych źródeł przychodu, nie 


sztuki finansowej. 
niszczące siły podatkowe, którego żaden rachu- 
jący ekonomista dopuścić się nie może. 


wywiera. 

Najlepiej zorganizowane gospodarstwo (pry 
watne lub publiczne) może być czasowo narażo: 
ne na przykre następstwa chwilowego braku go- 


niężuego i skutkiem niemożności ujednakowienia 
terminów przychodów i rozchodów. Pilnując ter- 
mina przychodów perjodycznie niszczanych, można 
czasowo nagromadzić zapas gotówki, którego za- 
potrzeb wydatków w tym właśnie perjodzie opę: 
dzić się mających, wyczerpać nie zdoła, ale też 
i odwrotnie, zbierze się suma wydatków perjo- 
dycznych i zmiennych w jednym terminie tak 
znaczna, iż zapasy kasowe na opędzenie tejże 
nie wystarczą. Tem większa rozbieżność tych 
stosunków ujawni się wtenczas, gdy jedno 
lub drugie źródło przychoda w terminie oczeki- 
wanym nie dopisze. Ponieważ jednak każde go- 
spodarstwo ma ponosić ciężary i zobowiązania, 
które w pewnych terminach koniecznie zaspoko- 
jone być muszą (n. p. płace, zasługi, podatki, 
długi), więc dla braku własnych, byłoby zniewo- 
lonem uciekać się do środków nadzwyczajnych i 
szukać pomocy w pożyczkach lub operacjach 
kredytowych, narażających majątek na straty 
niepowetowane. 

Systematycznie prowadzona gospodarka win- 
na przewidywać zapotrzeb i stosownie do niej 
przygotowywać środki wcześnie, by nie została 
zaskoczoną przez nagłe niespodzianki, winna 
przeto posiadać zapasy rozporządzalne, korzysta- 
jąc z usług instytucyj kredytowych w celu ko- 
rzystnego zowocnienia zapasów gotówki. 

Ta gospodarka kasowa wywołuje szczegóło- 
wy (nowy) obrót, nacechowany mianem „ruchu 
pieniężnego“ a spełniający nader ważne funkcje 
w systemie gospodarczym, nawet wtedy jeżeli 
zostanie ograniczony tylko na operacje tu przed- 
stawione. . 

Ależ stosunki z kredytowemi zakładami za- 
wisłe od pewnych warunków, utrudniających 
przystęp tak, że na dogodność ich przysług nie 
zawsze liczyć można, a rozlegla i różnoskładna 
gospodarka gmin większych miast nie powinna 
być narażoną na zawody, me zawisłą od obcych 
wpływów ; dlatego winne reprezentacje takich 
miast, finansowanie wartości ruchomych składni- 
ków majątku swego oceniać ze stanowiska szer- 
szego, ściągnąć do własnego ruchu pieniężnego 
zasoby prywatnego mienia, urządzić na własadą 
porękę zbiorniki dla gotówki z obiegu dzieunego 
wycofanej, ubezpieczyć tym sposobem dla wszy- 
stkich członków gminy korzystną lokację dro- 
bnych zapasów, dla siebie zaś źródło zasiłków 
w razach potrzeby i wpływ na regulację obiegu 
pieniężnego na targach w obrębie i 

(U. 


d. u.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


—  Onegdaj odbyła się u namiestnika jeneralna 
próba przedstawienia amatorskiego, które miało się 
odbyć wczoraj, a powtórzonem będzie dzisiaj. Pró- 
ba zadowoliła wszystkich obecnych, sądzić więc 
wypada, że i samo przedstawienie się uda. 

—  Donosiliśmy niedawno, że WszyBcy ochotni- 
cy, którzy jednoroczną służbę odbyli a dotąd nie- 
składali egzaminn oficerskiego, zostali zawezwani 
do zgłoszenia się w tym celu na Pewien termiu. 
Wezwanie doręczone Zostało każdemu osobiście, 
ale mimo te, jak się dowiadujemy, mnóstwo ze 
zgłaszających się odmówiono obecnie, podając za 
powód uchwałę korpusu oficerów, która ich nie 
aznała godnymi do zdawania egzaminu. Zapewne, 
korpus oficerów jest w swem prawie, ale zdaje 
nam się, że prościej by było wzywać właśnie do 
składania egzaminu tylko tych, których za godnych 
mznauo. W ten sposób oOszczędziło by się nieje- 
dnemn nadaremnej pracy a co najmniej próźnej 
pisaniuy. 

— We wtorek odbyła Rada miejska posiedze- 
nie, na którem przedsiębrała wybory do rozlicz- 
nych komisyj, którym powierzone 84 szczegółowe 
działy administracji miejskiej. Już ta jedua okoli- 
czność, że komisje te istnieją w liczbie 29, jest 
dowodem wielkiej ociężałości zarządu miejskiego. 
Następnie przystąpiła Rada do wyboru 20 delega- 
tów, który wedle statutn biorą udział w obradach 
magistratu 
prezydenta miasta. Wybrauo pp. Wieczyńskiego, 
Filipowskiego, Bałutowskiago, Dąbrowskiego, Dy: 
meta, hr. Russockiego, 'Gromana, Szwedzickiego, 
Dobrzańskiego, dr. Malego, Prugara, Pitscha, Mo- 


to żadne z zagranicznych | zera, 
mocarstw nie zajmowałoby się tem tak żywo, |dr. Czyżewicza, dr. Strzeleckiego, dr. Gerstmana 
to,dr. Kolischera Jul. 
nie znajdzie nigdzie poparcia. Handlowe intere- 
sa Czarnogóry są zabezpieczone przez wolną że- 
glugę na jeziorze Skadarskiem i na Bojanie ; 
gdy zaś księstwo nie ma wojennej floty, i nie 
ma nadziei aby ją utworzyć mogło, to zachodzi 
obawa, iż port czarnogórski stanie się miejscem 
schadzki dla żeglarzy wątpliwej wartości. Port 
ten mógłby być schronieniem dla przemytników, 
a naweł dła korsarzy. Przecież jeszcze w pierw- 
„tygrysy 


piecznem, toż dzisiaj Europa jednej części tego 


mają w tym względzie jednakowy interes, gdy 
tymczasem w odstąpieniu (zarnogórze jakiegoś 


Przeobrażenie takie funduszu gminy, nie 
na razie znacznego przewrotu spraw 
finansowych, które wielkiej wymagają troskli- 
i potrzeby się 
wzmagają a w miarę tego pomnożenie Środków 


jest tak łatwem a bezwzględny rozkład ciężarów 
na opodatkowanych, jest najlichszym Środkiem 
Jest to dzikie gospodarstwo 


Zajęcie się sprawą pomnożenia dochodów 
gminy bez nadmiernego obarczenia podatkujących 
będzie bardzo wdzięcznem zadaniem dla obywa- 
teli obeznanych w dziedzinie ekonomiki, nie mo- 
zna jednak spuszczać z oka, iż dopiero ukształ- 
towanie nowej gospodarki gminy ogólnej, bardzo 
cennych w tym względzie dostarczy wskazówek. 

Rozpatrzmy obecnie doniosłość wpływu, jaki 
ruch pieniężny na stosunki finansowe gminy 


tówki, bywa to wynikiem warunków obrotu pie- 


grunta, poczciwy paroch 
taniej grunta i ogrody chłopków, a potem mienia- 
jąc je z inuemi, 


i w niektórych czynnościach zastępują 


v 


Piątkowskiegó 


dr. Noskiewicza , Peuthera, 
c Z grona powyższych wybrano 
ostatecznie na zastępcę drugiego wiceprezydenta P 
Jana Wieczyńaskiego. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się W° 
czwartek dnia 15, marca 1877 o godzinie 6. wie” 
czorem. Na porządku dziennym: 1. a) Zarząd m: 
Muzenin przemysłowego o odstąpienie odpowiedniej 
ilości nbikacyj w ratnszn na pomieszczenie mnzeum. 
b) oferta Michała Mansa względem zakupna grunti 
miejskiego pod l. kat. 1385. Sprawozdawcą p. Dę 
browski. 2. Prośby Amalii Bojarskiej i Beili Berge! 
oykonsens ekstabalacyjny, Sprawozd. dr. Zuker. 3 
Wnioski dotyczące ustanowienia dyet dla słnżbj 
lasowej, Spraw, hr. Rnssocki. 4. Dyrekcja lwow. 
Instytutu głuchoniemych o podwyższenie subweucji: 
Spraw. p. Simon. 5. Reknrs w sprawach budowni* 
czych. Spraw. p. dr. Kolischer, 


Próby męzkich chórów balady Słowackiego 
„Hugo“, mnzyka kapelmistrza H, Jareckiego, od 
będą się w piątek d. 16. marca wieczorem o wpól 
do ósmej w sali Koła młodzieży handlowej obok 
katedry. Od biorących współudział dowiadnjemy 
się, że kompozycja jest większych rozmiarów i bar: 
dzo efektowna. 

Dla uczczenia 50-letuiej roczuicy śmierci 
Ludwika Beethowena, e e a pozd 
tora muzycznego, odbędzie się d. 26. b. m. koncert 
pod dyrekcją p. Ludwika Marka. Program złożony 
z utworów Beethowena, poprzedzi odczyt o wiel: 
kim mistrzu Bliższe szczegóły podamy później. 
Koncert ten będzie oraz czwartym wieczorem To 
warzysta „Harmonii.* 


w Wiadomości policyjne. Straż po: 
licyjna aresztowała przedwczoraj Jędrzeja Kuczkie* 
wicza, wyrobnika, który narzeczonę swoją ranił w 
głowę siekierą ; i Teresę Mazurkiewiczowę, słażącę 
za kradzież bielizny na szkodę służbodawcy dr. K. 
Grossa. 

Słuszne oburzenie wywołał przedwczoraj swem 
barbarzyństwem Jan H., rzeźnik utrzymający jatki 
w nowym bazarze na Krakowskierm. Kupiwszy tro- 
je cieląt, związał nogi wszystkich trojga w jeden 
pea zwinięty węże! i rzucił tak razem biedne 

worzenia na wóz. Nim żołnierza policyj p 
wadzono, uciekł barbarzyńca i etA dla A Ea 
zem odstawiono do policji. 


= Mianowania. Minister wyzuań i oświece: 
nia zamianował docenta uniwersytetu lwowskiego 
dr. Juliana Grabowskiego nauczycielem technologii 


chemicznej i przełożonym oddziału chemii instytu- - 


tu techniczno-przemysłowego w Krakowie. 


Wybory. Wybór uzupełuiający dwóch po-. 


słów na sejm krajowy z ciała wyborczego więk- 


szych posiadłości byłego obwodu złoczowskiego 
rozpisuje się na dzień 11. kwietuia 1877 r. 

4 Wybór ten odbędzie się w Złoczowie w go- 
dzinach i w lokalnościach, o których wyborey :za- 
wiadomieni zostaną kartawi legitymacyjnemi, 


— Z Leżajska dnia 13. marca. Dla biblioteki 
szkolnej w Leżajsku otrzymaliśmy od Wgo Millera 
właściciela księgarni w Stryju 13 książek w war- 
tości 6 zł. a. w., od Wgo T. Ostaszewskiego ze 
Wzdowa 3 książki, od Wgo Zebrawskiego z Kra- 
kowa 1 książkę i od nieznanege nam dobroczyńcy 
z Krakowa 5 książek w wartości 3 zł, a. w. 

Donosimy także, że udaliśmy się listownie z 
prośbą do niektórych nam znanych pp. właścicieli 
księgarń ı spodziewamy się, że za przykładem Wgo 
M. ze Stryja wkrótce sobie nas przypomną, 

Seb. Kołodziej, 
kierownik szkoły. 

— (S. Ch.) Z Buczackiego 10. marca, W o- 
brębie powiatu buczackiego, nad Złotą Lipą, leży 


wioska Jarhorów, otoczona za wszech stron pasma- 
mi gór, porośniętych lasami. Parochem gr. kat. tej 


wioski jest przeszło 20 lat ks. Chr. Buczacki, naj- 


większy w całym powiecie moskalofl. 


Owoż ów paroch dbający o dobro powierzo- 
nych jego pieczy owieczek, strzyże z nich wełnę, 
nie zważając na czas i okoliczności. 
nastu laty, kiedy to chłopi zbywali za lada co swe 
skupował jak mógł naj- 


tworzył tym sposobem jednolite 
kompleksa, składające się z kilku razem morgów, 
kilkadziesiąt morgów ziemi. 

Pobożna trzodka jego była prawdziwym wzo- 
rem całej okolicy, pod względem posłuszeństwa 
swemu parochowi. Każda z dziewcząt młodyćh, mu- 
siala rok cały na plebauii wysłużyć, nim wyszła 
zamąż, toż samo spotkało i każdego parobczaka. 
Paroch jegomość nazywał to (uczęszczaaiem) celem 
nauczenia się prawd religii. Z gospodarzy każdy 
musiał co najmuiej 2 tygodui odrobić jegomości 
bądź w czasie żniw, bądź w czasie orki, a tytu- 
łem powetowania, za święcenie pól, paski itp. funk- 


cje parocha. Poczciwe ludek zuosił to wszystko z , 


cierpliwością, sądząc, że tak być powinno. Obecnie 
znalazło się jednak kilku włościan z młodszej ge- 
ueracji, którzy odmówili posłuszeństwa parochowi, 
a za ich przykładem poszła cała wieś, 

Owoż paroch jegomość w skutek tego widząc 


swój npadek materjalny, sprzedał dworowi nabyte | 


od włościan grunta, na których zarobił kilka ty- 
sięcy złr. Uzyskane tym sposobem pieniądze, daje 
poczciwy paroch na procenta 
a w zastaw bierze na plebanię młodych parobcza- 
ków i dziewczęta aż do czasu rzeczywistego uiszcze- 


[nia przez rodziców dłngu. 


Przed kilku- ` 


i takim te sposobem w przeciągu kilku lat nabył 


pomiędzy włośćian, ` 


Otóż to tacy ludzie mienią się prowodyrami 


Indu. 


(K) Sambor duia 11. marca, Życie spo- 
łeczne budzić i beyustannemi usiłowaniami wywo- 
ływać ruch umysłowy, wzniecając iskierkę lepszych 
i szlachetniejszych uczuć, jest to zadanie prawie 
wszystkich ludzi zacnych, którzy pragną dobrze 
przysłużyć się krajowi, Ta myśl podjęta przez gro- 
no z początkn jeszcze dość nieliczne ludzi praw- 
dziwie ofiarnych i patrjotycznych, przyczyniło się 
do powstania naszej czytelni mieszczańskiej. 


PE 


I w istocie, podstawy tej czytelni z początku 


były jeszcze tak nikłe i małe, warunki życia tak 
trndne że tylko podziwiać należy wytrwałość tej 


garstki dobrze myślących, którzy przed niespełna 


pół rokiem założyli instytucję tak potrzebną dla 


rozwoju nmysłowego naszego miasta. Jeszcze przed 


dwoma miesiącami nawet byt tej czytelni był za- 
kwestjonowany, chodziło poprostu o to, czy Z bra- 


ku funduszów rozwiązać ją, czy też wspólnemi ofia- , 


rami dalej prowadzić dzieło tak mozolnie rozpo- 


częte. Przemogła opinia wytrwałych i ofiarnych, iż 


raczej wypada ograniczyć się w rzeczach niekonie- 
cznie z znaczeniem słowa „czytelnia“ ścisłe złą- 
czonych, a nie szczędzić na rzeczy niezbędne, jako 
to gazety, książki i t. d. 

Dzisiaj, chwała Bogu! przebyliśmy już zwy- 
cięzko najkrytyczniejsze czasy. Byt czytelni zape- 
wniony. Liczba członków od czasu założenia po” 
dwoiła się prawie i wzrasta z dniem każdym. Dziś 
liczy do 60 członków. Trzymamy z polskich czaso” 
pism Gazetę Narodową, Dziennik Polski, Kront 
kę codzienną. Ruch Literacki, Szczutka, Diabła 
i Dziennik Poznański. Biblioteka czytelni liczy 
już do 50 dzieł (przeszło 100 tomów) w niemiec 
kim i polskim języku i wzbogati się wkrótce zna- 
czuie ofiarami ludzi dobrej woli. Z czasem postalo- 


Z  K 


m PA kak ka da kak kami Ma dom kom 


„ki 


f Słychać, łe i znakomitości naukowe ze stolicy u- 


wiono zakupić dzieła znakomitszych naszych auto- 
rów, aby zaś nabycie tychże dzieł umożebnić i u- 
łatwić, postanowiono urządzić publiczne odczyty i 
deklamacje za cenę umiarkowaną. 

Dzisiaj o trzy kwadranse na siódmą wieczo- 
rem odbyła się pierwsza deklamacja. Wybór przed- 
miotu był bardzo trafny, a publiczność licznem 
zgromagzeniem się w sali czytelni uczciła myśl 
zacną. Profesor Sok. wygłosił ustęp z „Margiera* 
Syrokomli, Organ szanownego prelegenta wybornie 
nadaje się do tego rodzaju dekiamacji, jest silny, 
a przytem nie grzeszy jednostajnością. Dalsze od- 
czyty w niedalekiej przyszłości są zapowiedziane. 


proszono o wzięcie udziałn w odczytach, i spodzie- 
wamy się, źe publiczność samborska i na dalszych 
odczytach równie licznie zgromadzać się zechce, co 
daj Boże! 


— (X.G. B.) Z Rohatyna. Najlepiej byłoby 
korespondenję z Rohatyńskiego, odnoszącą się do 
wyboru burmistrza pominąć milczeniem i uważać 
ją jako przemijający wybuch nieukontentowania 
pewnej partji, która jest w mniejszości ; ale kiedy 
ta partja fałszywie postępową się nazwała i wy- 
łącznie sobie staranność o dobro miasta przywła- 
szcza, a korespondent w jej imieniu o przeciwnej 
sobie partji tak złośliwie się wyraża, nazywając 
ją „świętojursko-kahalną* albo (jak w Dzienniku 
Pol.) „ówiętojursko szomerowską* a to z powodu, 
że „kilku popów* to jest: dwóch księży ruskiego, 
a trzeci łacińskiego obrządku, innego trzymają się 
zdania; — dlatego poczuwam się do obowiązkn w 
imieniu obrażonej prawdy odeprzeć to namiętne i 
obrażające publiczne wystąpienie, i'publicznie o- 
świadczyć, że w Rohatynie dzięki Begu partji świę- 
tojnrskiej jeszcze nie ma, ale taka niedorzeczna ko- 
respondencja wywołać by ją mogła, gdyby można 
mieć to przekonanie, że oua istotnie od partji po- 
stępowej z Rohatyna pochodzi, w co uwierzyć nie- 
podobna. 

Miło mi jest przy tej sposobności czcigodnym 
proboszczom ruskim, tak ks. Dzerowiczowi probo- 
szczowi z Rohatyna, jakoteż ks, Czyrowskiemu z 
przedmieścia Babińce, pnblicznie oddać to świadec- 
two, że żyjąc z nimi w zgodzie i braterskiej je- 
dności, jak sługom jednego Pana przystoi, możemy 
wspólnie przykładem i słowem krzewić tę zgodę 
pomiędzy ludem, z którym żyjemy i ochraniać go 
od rozdwojenia i waśni, które gdzieindziej tak 
smutne następstwa wydały, 

Jakiejże przewrotności potrzeba, ażeby w tej 
szczęśliwej harmonii pomiędzy duchowieństwem 
miejscowem upatrywać jakiś powód do „ogólnego 
zgorszenia“, Otóż na taką zdobył się korespondent 
z Rohatyńskiego, który ją napiętnował mianem 
„świętojursko - kahalną*, związał ją z interesem 
propinacyjnym, podsunął jej dążności do owładnię - 
cia spraw miasta, a nawet spraw całego powiatu, 
a to dlatego, że my księża jako radni miasta, ra- 
zem z radnymi innego wyznania otwarcie i stale 
stoimy w wyborze naczelnika gminy przy naszym 
zacnym p. H., który dla swej gorliwości, sumien- 
ności i bezinteresowności, jakoteż dla wiełkich oko- 
ło dobra gminy już położonych zasług, powszech- 
nym w całem mieście cieszy się szacunkiem, z wy- 
jątkiem tylko pewnej frakcji, którą my przecież 
nie wyzywamy i nie potępiamy dlatego, że jej się 
podobało być innego zdania. 

Pozwoli tedy szanowny korespondent odpo- 
wiedzieć sobie, że chyba dlatego, że jest z. Roha- 
tyńskiej okolicy, a nie z Rohatyna, dał się tak fa- 
talnie obałamucić i w błąd wprowadzić, bo gdyby 
był z samego Rohatyna, i liczył się do ludzi pra- 
wych i uczciwych, to pewnie donosząc o wyborze 
burmistrza, nie byłby tyle oburzających bredni po- 
pisał, i nie wyrażał się tak złośliwie o stosunkach 
wewnętrznych miasa naszego, Dixi. 


— Kosów 9. marca, Dnia 24, marca o godz. 
3ej po południu odbędzie się w lokalnościach ka- 
syna w Kosowie dwudzieste piąte zwyczajne walne 
zebranie kosowskiego Towarzystwa prawniczego, 
na które wydział szanownych członków zaprasza. 
Na porządkn dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego po- 
siedzenia. 

2. Sprawozdanie z ustaw i rozporządzeń, o0- 
głoszonych od czasu ostatniego walnego zebrania 


wemi tak dla profesorów, jak dla słuchaczek, za- 


zakładzie ; 
obecności przyszła na publiczny wykład fizyki dla 
słuchaczy szerszego koła i tu raz jeszcze dała do- 
wody, że potrzebuje opieki lekarskiej i rodzinnej, 
jak to już nieraz i przedtem bywało. Winienem 
jeszcze dodać, że pomimo niestósownego zachowa. 
nia się w sali wykładowej, nie została aresztowa- 
ną w Muzeum, 


wyższego trybunału zawartych w sentencjunarzu 
(nr. 29—33); sprawozdawca p. Szeil. 


6. Dalszy cląg sprawozdania z orzeczeń try- 


bunału państwa (nr. 5); spraw. p. Chrząszczewski. 


7. Wnioski pojedyńczych członków i wypadki 


praktyczne, 


Kraków 13. marca. W roku bieżącym mia- 
sto nasze będzie miało aż 10 budowli do wykona- 
nia, pomiędzy któremi 5 budynków szkolnych, dwie 
budowy kanałów, dalszy ciąg restauracji Sukiennic, 
budowa rzeźni nowej i dokończenie budynku cmen- 
tarnego i truparni. 

Czas otrzymuje następujące wyjaśnienie zda- 
rzenia podanego wczoraj o napadzie na dyrektora 
Muzeum techn. przem.: „P. Julia J. prawie od ro- 
ku nie była już uczennicą w Muzeum techniczno- 
przemysłowem, powtarzające się bowiem od czasu 
do czasu napady zboczenia umysłowego, a które 
w czerwcu zeszłego roku stały się nazbyt uciążli- 


grodziły jej drogę do dalszego kształcenia się w 
w niedzielę zań po 9-miesięcznej nie- 


lecz przebiegając ulicę, otoczona 
tłumem ciekawych, została zatrzymaną przez peł- 
niącego służbę urzędnika policyjnego.“ 

Warszawa 12. marca, We czwartek i wczo- 


raj mówił prof. Lewestam o J. I. Kraągzewskim, 


Zazuaczywszy na początku trudność zadania, gdy 
się ma mówić o pisarza żyjącym, prelegent słu- 
sznie zauważył, iż ta fenomenalna twórczość tak 
obfity nam już dała materjał duchowy, tyle djamen- 
tów najczystszej wody rozsiała w swych poetyce- 
kich tworach, że równemi w obecniej chwili chyba 
żadua z europejskich literatur poszczycić się nie 
może. Materjał to tak bogaty, (przeszło 500 to- 
mów, powieści, historyj, poezyj, dramatów i kome- 
dyj, rozpraw i krytyk), że nie w dwóch odczytach, 
ale w kilkudziesięciu rozebraćby go szczegółowo 
niepodobna. Prelegeut też nie kusił się o to wcale, 
jakkolwiek przyznać mu wypada, że mógłby pod- 
jąć tę wielką ale i wdzięczną pracę. Takie zdanie 
mógł powziąć każdy ze słuchaczy dwóch odczytów, 
szczególniej z rozbioru Anafielas i ostatniej serji 
powieści historycznych Kraszewskiego (Stara baśń, 
Lubonie, Bracia Zmartwychwstańcy). Pomimo szczu- 
płych ram dwóch odczytów, umiał w nich zamknąć 
szanowny profesor krótki życiorys Kraszewskiego 
i wybitne zwroty w jego tak różnorednej a zawsze 
znakomiiej działalności literackiej. 

Prelekcja J. K. Gregorowicza była raczej od- 
czytaniem powieście o Antku Skowronie, niż pre- 
lekcją. Przedmiot odpowiadał w zupełności tytuło 
wi „Obrazki Warszawskie*, Powiastka ta nosi na 
sobie cechy znajomości niższych warstw warszaw- 
skiej ludności. Całość odznaczała się gorącem cie- 
płem i serdeczną miłością ludu, napisana językióm 
niekiedy poetycznym, wysłuchaną była z wielką 
uwagą przez publiczność, 

Pani Modrzejewska,| jak się z pewnego 
Źródła dowiadujemy, wystąpiła na scenie w San- 
Francisco. Grała naturalnie, w języku angielskim. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 13. marca, Dowóz zboża na wczo- 
rajszym targu na Baranie był nie zbyt wielki. Ce- 
ny w skntek tego podniosły się. Chęć kupna oży- 
wiona, Najwięcej jak zwykle zakupywali tutejsi 
kupcy. 

W skntek więcej ożywionej chęci kupna na 
dzisiejszym targu Kleparskim cena pszenicy i ję- 
czmienia podniosła się, Żyto utrzymało się przy 
cenie przeszłotargowej. Owies do siewu poszukiwa* 
ny, tak samo i czerwona koniczyna, gdy biała zu- 
pełnie zaniedbana, nawet po zniżonych cenach nie 
znajduje odbiorców. Do Prus i Muerawy robiono do- 
Być znaczne zakupna, a i młyny parowo w pobliżu 
Krakowa położone, dosyć zakupywały. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10:— do 12:—, czerwoną od 10:50 do 12:50, bia- 
łą od 1l'— do 12:80, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 9:25 do 9:77, podolskie od 875 do 


tą 19 mrk. 90 fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. — 
fo., jęczmień 15 mrk. 60 fn., 


— fn., olej po — mrk. — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po — mrk. — fen. na maj i czer- 
wiec po 
rzep 30:—, 
28:50, Ilnica 23:—, 


redaktorem dziennika Zemps skreślił cel swojej 
misji. Dzisiaj nadszedł drugi telegram 


treść swej rozmowy z Ignatiewem. 
ona te same oświadczenia, 
redaktor „Temps'a*. Według tych oświadczeń 


aie było prawie żadnego dowozu, gdyż był nie- 

możebnym, a przy tem i chęci kupna, Ceny pozo- 

stały jednak bez zmiany. 
Płacono za pszenicę na 


zapytanie w Izbie wyższej potwierdził, że, Correspondenz' dowiaduje się z Konstanty- 
toczą się rokowania w sprawie wschodniej; nopola pod dniem dzisiejszym, iż podług 


wkrótce spodziewa się iż będzie w możności | wiarygodnych, informacji reprezentanci Porty 


74 kil. od 13:65 


do 12:75, na 79 kil. od 13-55 do 13:60, Żyto| dać Izbie wyjaśnienia „bliższe, „ale obecnie zagranicą czynią usiłowania u Wielkiego 
9:90 do 1005, jęczmień na 62 do 63 kil. po|rzecz jest jeszcze wtakiem stadjnm, iż rząd Wezyra, aby się Porta powoli zbliżyła do 
7:— do 855, owies 36 do 40 kil. po 7.67 do 7:85,|żądnych oświadczeń pewnych w Izbie uczy- Moskwy dla bezpośredniego wyrozumienia 
RZECZ gS zę” (ek pa Podl do |nić nie może. m» i porozumienia z Moskwą. 
RDP" yt ka adi W ogóle z całej sytuacji i ze wszystkich | Berlin d. 14. marca. Komitet budżeto- 
do —-'— za 100 litrów, olej od — — do —*—,, wiadomości wypływa, iż Anglia nie przyjmie pro-' "W i Thi ls 
NEE Ci WYp:y Waj 12 2 "Pro" wy przyzwolił na powiększenie etatu wojsko- 


tokołu moskiewskiego, czyli co jedno jest, przyj- ~“ s EE zd 
mie w zasadzie, jt prowadzić iz lale ro. wego o żądanych 105 kapitanów. 

kowania, ażeby Śledzić mogła każdy ruch poli-| W Izbie posłów Schroder przemawia 
tyki i dyplomacji moskiewskiej. przeciw podwyższeniu płac ambasadorów w 
k auau ne wecken aaa CJ nli Londynie i Petersburgu. Pierwszą pozycję 
a na odpowiedź gabinetu londyńskiego, i dopie- . ; 

mti paw Pah puścić H ma w podróż | Parlament 157. przeciw 147. głosów odrzu- 
do Wiednia, jeźli edpowiedź będzie niepomyślna. |©% drugę po przemówieniu Bismarka przy- 

Tymczasem do Nowej Pressy telegrafują zjJął 163. przeciw 148. głosom. 

Izmaiły, że wojska moskiewskie posuwają się do 
granicy rumuńskiej, a oficerowie moskiewacy | 
twierdzą, że rozpoczęcie kroków wojennych zale- 
ży tylko od pogody. 

Rzym d. 14. marca. Na konsystorzu 
miał papież allokucję dłuższą , w której 
przedstawił historję wypadków od r. 1870. 
Rzekł on, iż Włochy przywłaszczyły sobie | 
Rzym w chwili, gdy wielkoduszny naród 
francuski znajdował się w największem nie- | f- I Dula: -dakórat: 
szczęściu. Papież ubolewał nad odebraniem Nago a „ek: Ge teatru 
mu środków, do administracji kościoła PO” Akt I. a) Obóz polski w zimie. b) Wnętrze dwor- 
trzebnych , i protestował przeciw twierdze-iku polskiego. — Akt II. Dwór Miecznika, — Akt 
niu, jakoby był niezawisłym w wykonywa- , II. Sala prababek,  — 
niu swego urzędu. Przemowę zakończył Kostiumy Rej wzorów Matejki i gy 
oświadczeniem, iż niemożebne jest, pojednać "*1880, zbroje hussarskie wyrobu p. Koszowakiego. 


Wrocław 12. marca. Płacono za 100 kil. pszenicę 
białą w miejscu za 200 f. po 20 mrk. — fn., żół- 


owies na 200 f. po 
15 mrk. -— fn. rzepak za 200 f. brutto po — mrk. 


— mrk. — fn, groch 15 mrk. 80 fn. 
rzepik zimowy 28:50, rzepik latowy 


siemię lniane 25: —, 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka: 


We czwartek dnia 15. marca 1877. 
Po raz dwunasty. 


Straszny dwór 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo- 
niuszki, słowa Jana Chęcińskiego, 


Telegramy i ostatnie Wiadomości. 


W porannem wydaniu Gazety podaliśmy te- 
legram paryski, denoszący jak ignatiew przed 


z Bru- 
kseli o rozmowie Ignatiewa z korespondentem do 
Independance Belge. 

Bruksela d. 14. marca. Korespondent 
z Paryża do „lndependance Belge“ podaje 
Zawiera 
jakie podał już 


Ignatiewa, Moskwa żąda spisania protokołu, 
obejmującego 
zgodziła się konferencja stambulska [a więc 
i żądania gwarancji! p. r.]. Żądania te mia- 
łaby przeprowadzić Porta 


żądania wszystkie, na które 


w terminie dwu- 
miesięcznym. Gdyby tego nie uczyniła, to 
każde mocarstwo, któreby podpisało ten pro- 


tokół międzynarodowy, miałoby prawo inter- 


weniować czynnie. [gnatiew wyraził się, iż 


spodziewa się pomyślnej decyzji co do tej 


sprawy od Anglii, Odrzuceniem berlińskiego 


memorandum wywołała ona wojnę serbsko- 
turecką, 
siebie. wziąć odpowiedzialności dalszej, jeszcze 


więc teraz zapewne nie zechce na 


większej i nie odmówi swej sankcji rezulta- 
tom konferencji. 

Zdaje się, że Francja swe przystąpienie do 
protokołu moskiewskiego zrobiła zależnem od 
przystąpienia Anglii. Dlatego Ignatiew kładzie 
taki nacisk, iż od Anglii zawisła teraz kwestja 
pokoju lub wojny. 

artykule: Moskwa szuka przy- 
mierzy rzuciliśmy domysł, że Anglia katego- 
rycznie nie odrzuci propozycji moskiewskiej, 
przyjmie ją w zasadzie, lecz poczyni takie mo- 
dyfikacje i zastrzeżenia, iż równać się to będzie 
odmowie i tem Ssparaliżuje usiłowania moskiew- 
skie, związania przymierza na podstawie swego 
protokołu. W tej chwili otrzymujemy następują- 
cy telegram, potwierdzający ten domysł. 
Londyn d. 14. marca. Na wczorajszej 
Radzie gabinetowej nie skończono obrad nad 
projektem moskiewskim. Wszystkie prawie 
dzienniki tutejsze zgadzają się, iż jest słu- 
szna nadzieja przystąpienia Anglii do tej 
proBywzyci. Według „Daily Telegraph“ plan 


| 
| kie 
| 


się z rządem włoskim. 

Drugi telegram rzymski donosi teraz dopie- 
ro o treści allokucji, którą papież miał na odby= 
bytem d. 12. bm. Konsystorjum. 

Rzym d. 14. marca. Petrucelli della 
Gattina zapowiedział w parlamencie inter- 
pelację co do polityki rządowej wobec no- 
wego stadjum sprawy wschodniej, spowodo- 
wanego rozwiązaniem konferencji. W inter- 
pelacjj ma zażądać wyjaśnienia, jak rząd 
włoski zachować się zamierza wobec różnic, 
jakie powstały między gabinetem petersburg- 
skim a londyńskim. 

Zaledwie Rumuni rozpuścili większą część 
wojska, już znowu zaczynają się ponownie zbroić, 
jak gdyby to się im mogło na coś przydać. 

Bukareszt d. 14. marca. Ogłoszono 
dekret książęcy, nakazujący utworzenie dwóch 
nowych pułków artylerji. 


W ostatniej chwili odbieramy następujące telegramy : 


Konstantynopol dnia 14. marca. Ko- 
mendant Silistrii Achmez Hamedii basza, mia - 
nowany ministrem policji w miejsce usunię- 
tego Omer Feizy. Sułtan zwidził salę par- 
lamentu. 

Buda-Peszt dnia 14. marca. W [zbie 
posłów odpowiadał Tisza na cały szereg in- 
terpelacji. Co do sprawy bankowej i żądania 
przedłożeniaj protokołów rokowań wskazał, 
iż i tak wkrótce przedłożone będą wszyst- 
projekta. -Na interpelację Serba, Dr. 
Polit'a, co do przyjaźnych Turcji demonstra- 
cyj i co do „zachowania się monarchii w 


został w zasadzie przyjęty. „Times* oświad-|sprawie wschodniej, odparł minister-prezy- 
cza, że gdyby przyjęcie projektu skłonić | dent, że demonstracje pojedyńczych osób, 
mogło Moskwę do zaniechania planów jej, |nie mogą polityki Węgier lub monarchii ani 
to nie masz dostatecznego powodu do od- narazić, ani skompromitować. Rząd wolnego, 
rzucenia. Wełdug „Timesa“ opiewa protokół, państwa nie może przeszkodzić, jeżeli część 
końcowy, że mocarstwa zastrzegają sobie obywateli w granicach prawnych daje wyraz 
prawo do naradzenia się nad akcją, jakiejby swoim zapatrywaniom. Polityką zewnetrzną 
się chwycić wypadało w razie niedotrzyma- | kieruje rząd i ciała ustawodawcze, ale nie 
przyrzeczeń Porty co do reform. młodzież nniwersytecka, lecz 1ie ma żadnej 


Towarzystwa; sprawozdawca p. dr. Szumlański. 
~ 3. Wniosek wydziałn w celu zaprowadzenia 
ułatwień co do sposobn uiszczania wkładek przez 
członków Towarzystwa ; sprawozdawca p. Frank. 
4. Sprawozdanie w przedmiocie sprzeczności, 
zachedzących pomiędzy orzeczeniem trybunału ad- 
ministracyjnego z dnia 12, wrześuia 1876, do 1. 
198, a orzeczeniami trybunału państwa; sprawo- 
zdawca p. Kloss. 
5. Dalszy ciąg sprawozdania z orzeczeń naj- 


9:25, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8.15 do 860, na paszę 0d 775 do 8-—, 
owies za 100 kilogr. od 8:25 do 8:90, groch od 
8.— do 10—, fasolę od 815 do 11:50, hreczka 
od —'— do —'—., koniczyna od 70:— do 90—,, 
wykę od 6:50 do 7:50, rzepak od —— do 
——-, jagły od 11:50 do 12:25, proso od 7— 
do 7'25. 

Peszt 10. marca, Z powodu zawiei śuiego wej 
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AŁ 


BUCZACKIEGO, poszukuje 


lesniczego. 


Końcowy ustęp, iż gdyby Turcja reform nie 
przeprowadziła, to moearstwa zastrzegają sobie 
nową naradę, nową konferencję, co potem uczy- 
nić mają, jest wprost sprzeczny z oświadczeniem 
Ignatiewa, iż skutkiem samego podpisania tego 


protokołu każde z mocarstw podpisujących mia- | niepolepszenia 
Z tego po- 


łoby prawo interweniować czynnie. 
wodu to końcowe zastrzeżenie jest zapewne je- 
dną z modyfikacyj, którą na propozycję moskiew- 
ską, Anglia jako kontrprozycję stawia. Jeżeli się 
rzecz ma tak istosnie, to przyjęcie w zasadzie 
protokołu, proponowanego przez Moskwę, nie ma 
żadnego znaczenia, skoro w najgłówniejszej tre- 
ści jego wniosek moskiewskiewski od angielskie- 
go najzupełniej się różni. 

Interpelowany w Izbie lordów rząd angiel- 
ski potwierdził, iż rokowania się toczą, ale wy- 
jaśnień dać nie chciał. 

Londyn d. 14. marca. Lord Derby na 


Karol Bałłaban 


we Lwowie, 
pod Złotym Kogutem 


poleca 


alafiory | 


w dużych pięknych różach 


po 70 ct. kilogram, 
rozseła na jstaranniej handel 


St. Markiewicza 


1638 we Lwowie w rynku l. 42. 1-4 


podstawy utrzymywać, że te demonstracje 
obraziły uczucia Słowian węgierskich. W 
Węgrzech niema takiego turkofila, któryby 
sobie życzył uciskać chrześcian tureckich i 
ich losu. (Oklaski pow:' 


szechne). 


Ministerstwo spraw zagranicznych, z któ- 
rem rząd węgierski się zgadza, trzyma się 


stale zasad, dotąd przestrzeganych w spra- 


wie wschodniej i jako swe zadania uważa, 
utrzymać pokój, polepszyć los chrześcian 
tureckich i starać się 0 przestrzeganie inte- 
resów . monarchii wobec której kolwiek strony, 
i w każdych stosunkach. — Odpowiedź mi- 
nistra Izba wzięła do wiadomości. 

Wiedeń dnia 14. marca. „Politische 


poleca handel 


WINA 


naturalne 


w jakości doskonałej w cenie tanie: 
. Zieleniaku Nr. I 65 c 
F. Nr. IL. 80 c. 


1548 
Nr. HI. 1 zł. = 


W Glińsku. 
koło Żółkwi jest 


inwentarz gospodarski 


zaraz do nabycia. 


4 6 z fabryki JEkscellencji Alfr. 


- Zieleniak stary Nr. IV. 1-20. 
. Kobanie 75 c. 

. Nesmiler 45 c. 

„ Risler 1:20. 

. Bakątorer 1 zł. 

. Vóslauer Schlumberg 1 zł, 

: Stifta 90 c. 

. Budai 65 c. 

„ Sexader 75 c. 

e Ufner Adelsberger 90 c, 


Traktyjernia 


w Dublanach 


WINA 


lepszej jakości 


łowie 


. Tokajora 2, 250 i 3 sł. 

. St. Julien 1:20 

1 bnt, Chato Margox 2 zł. 
Likwory, Champany, w kał- 
dym gatunku i keźdej ilości po- 
najtańszych cenach, 1:94 6—? 


RA AA O p p a a ać 0 ME et 


w sile wieku, 
| spodarstwie, 


Państwo Koropiec, powiatu 


Kawaler, 


wszelkich rachunków gospodarczych, mo- 
gący się wykazać chlnbnemi rekomenda- 
-| cjami, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty pod adresem B. P 
post. rest. Bakaczowce. 


znający sio na rolnem go- enniki na 


zdolny do prowadzenia 


W. Margzałkiewicza 


we Lwowie ul. Krakowska 6. 
CUKIER, KAWĘ, 
HERATĘ, RUM, 
MIGDAŁY, RODZYNKI, 
Figi, daktele, korzenia różne. 
ROSOLISY, LIKIERY 


tockiego w Łańcucie, 


krajowe i 
, zagraniczne 
i inne tympodobne towary naj- 
po cenach naj- 


l kilogram 66 ct. Pü 


nne artykuly w tem samym stosun- 
ku po cenach niższych- 
Zamówienia z prowincji usku- 
teczniam £ największą starannością 
i bezzwłocznie. č 
franco i gratis. 


1605 3 -? 


W 4tym akcie mazur w 6 par układu p, Aleks, 
Kosińskiego. 
Panna Gabbi i p. Tercuzzi, odspiewają swoje 
partje po polsku. 


Początek o godz 7. wieczór. 


Jutro: 
Po raz pierwszy: 


HAMAN 


WIEDEŃ 14. marca 1877. 
godzina 10. minut 43 przed południem. 


Akcje kred. 149 25. Anglo-austr. 71.36 
Unionsbank RER Vereinsbank. —— 
Kolei Kar. Lud. —.—. Kolej połud. —— 
Franko-austr. =—, Losy tureckie, —.— 
Losy z r. 1860 —.— Oblig. indem —— 
Staatsbahn —— Wied. Tramw. —— 
Ostbahu —— Napoleondor 9.89 


Rubel papierowy —.—. Usposob. bez rucha. 
WIEDEŃ 14. marca 1877. 
godzina 2. minut 30. po południu. 
Akcje fran.-aust, — —. Węgier. kred. 127.25 


Anglo-anstr, 70.50. Unionsbank 50.46 
Kolej Kar. Lud. 211.—. Nordbahn 180.— 
Kolej połudn. 81.25. Kolej Alföld.  —— 
Kolej Elżbiety 132.50. Kolej Liw.-czer. 116,— 
Weg. Nordostb. 92.50. Rudolfebahn 107.50 
Wiener-Baugea. ——, Węg. Ostban. ===- 
Galic. indemnia. 86.—., Losy zr.1864 131.90 
Franco-H. Bank —.—. Verkehrsbahn 79 — 
Losy tureckie 17.25. Baubank-Act. —— 
Kolej państw. 228.50. Bankverein 54.50 
Wied. Bauver. —.—. Losy węgier. 71.75 


Akcje kredytowe —.—, Marki niemieckie et. 807.0 
Rosyjski rubel papierowy 1.54'/,. 
Usposobienie: stało. 

Berlin, 13. marca. Russ. Banknoten 251.756. Cre- 
dit. Act. 244.50. Lombarden 134.—. Galizier 86.50 
Staatsbahn —.—. Rumśnier 12.60. Oeaterr.-Bank- 
noten 164.35. Usposobienie —. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
5° Listy zastawne po 17 — 271 50 
(4 ie ” » po . 84 == 84 50 
Lwów, dnia 14. marca 1877. 


„Pociągi kolejowe. 

rzychodzą dv Lwowa: 

Z KRAKOWA: 0 godzinie $ minut 80 rano ( po- 
rodz i 34 poda. 9 se: 26 wieczór (pociąg eso Ji 

Z. 10 mio. 36 przed południem (poci i 

Z CZERNIOWIEC: © AAE i 9 mlnze 25 Sieci) 
ciąg == 0 GM 8 m 40 rano (pociąg mię- 
szany); O z.2m łudni i 

Z STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godziełe aaan) 
wieczór (pocite ar. ©); 0 godz. 8 m. 62 (pociąg ar. 4). 

Z PODWOŁÓCZY K: (ua dworzec w Podzamozu): o zo- 
dsinie-2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o gods. & 
m. 8 popołndnin (peciąg mięszany). ` 

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: e 
godzinie 10 m. 38 wieczór (pociąg pospieszny) o goda. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) © godz. 8 m. 48 
po południn (pociąg mięszany). 

b osa Mid Jeg iz 1" 
KRA A; © e 1l min. 8 p 
(pociąg pespieszuy); o godz. 4 m. 40 ramo [6 H 
osobowy.) o godz. 4 minut 45 po południu (poeiąg 
mieszany; 


ARK T T + AAT E W 
Na Swięta 


L zka | p PEJ iole 
| nią praktykę w 
| CSNICZJ @ zawodzie leśni- 

| j (© * etwa, posiadający 
najchlubniejsze świadectwa i rekomendację 
osób, mogących dać rękojmię, o rzetel- 
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, posuu- 
kuje posady. 

Wiadomości Biuro wy- 
wiadowcze J. Polińskiego, we 
Lwowie, przy nlicy Halickiej l. 18. 


udzieli 


Na sprzedaż, 
majątek ziemski o 400 morgach pola i 
łąk, wzorowo zagospodarowany, z muro- 
wanemi budynkami, ładnym i wygodnym 
dorweii miesskalnym , parkiem, ogrodem 
owocowyin i warzywnym. 1626 2—8 

Odualenie od Lwowa godzina, a od 


hr. Po- 


s . mierniejszych staji kolejowej 20 minut jazdy, 

jost od 1. kwietnia 1877 do od Jszycą Bliłszą wi é 

„jest _ do R wiadomość da Dr. Fili 

3 ya przede a t © U K X E R Zuker, Lwów, nl, Mayera l. 2. P 
ae ; 1 szkół |] NAJPrZedniejsz awdziw: ER | W | „iedł 

zmie wiadomoit, w Dyrskó skał || naa act ay, Dragan |Y egonn de langue frangaise 


„kd Nutions élémentaires — Conversation 
litterature frangaise., Par nn joune hommo 
récemment arrivé de Paris. S'adresser a la 
, Redaction du journal. 1—? 


50 kóp 


KARPI 


żądanie 


1592 3 -3 


w samej sila wieku, zaopatrzonego w chlu- 
bne świadectwa i wymagającą na ten urząd 
kwalifikację rządową. BEBE moga 
się zgłosić do zarządu dóbr IKoropea, 

oG:ta Koropiec, frankowanemi listami 


o dni 30. 1572 4—6 | 1643 1—8 


Herman Siral, 


były weterynarz powiatowy w Ro- 
hatynie osiadł w Buczaczu. 


rech stawków na sposób 


zanawadnienia łąk. 
Państwo Podniestrzany , 
poczta Brzozdowce. 


Technika 


potrzebuje sie do połączenia czte- 


czny, dla chowu ryb, również do 
Zgłosić się 


jednorocznych, potrzebnje skarb 
TŁUMACKI do zarybienia stawa. 
Uprasza się właścicieli stawów o 
dotyczące oferty. 1654 1—8 


Do najecia 
£ | 

dwa pokoje przy ul. Hałickiej pod 
l. 15. HI. piętro na froucie za 15 zł. 


zagrani- 


ostatnia 
1591 3—8 | 


Naturalne 


ody «mineralne: 
Salcer'ką, Szczawnicką, | 
Hunyady Janos, Pilnawską 
i wszystkie gorzkie wody 


Podręcznik 
BĘ" ctrzymuje przez cała zimę "GMA 


bandel “° 129 10—10 dla pszczelarzy 5 
ST. MARKIEWICZA napisany przez Karola Grochol- 


we Lwowie, w Rynku l; 42. skiego, a obejmnjący najgłówniej- 


M K. Jakubowsk 


Doktor Medycyny, Chirurgii, 
Akuszerji i Okulistyki. 


Po dwuletniej praktyce lekarskiej w 
szpitalach powszechnych krajowych Kra 
kowskim i Lwowskim 


osiadł stale w Kołomyji 


mieszka w Hotelu Galicyjskim. Ordynuje 
od godz. 2 — 4 po południu  Ubogim 


W połowie kwietnia b. r. 


wyjdzie z druku: 


| ego hodowcy pszczół. "€34 2—2 
Prenumeratę na powyższe dziełko 
przysełać należy w ilości 60 e. w. a. 
pod adresem: Aleksander Vogel, 
drukarnia Ossolińskich we Lwowie. 
Po wyjściu z druku cena zosta- 
nie podwyższoną na 1 zł. w. a. 


„SZę wiadomości potrzebna dla ka-| 


W Wysocku 


ostatnia poczta Radymno, 
sprzedaje zarząd ogrodu 


SZCZERY, 


od 3 do 8 lat, tak drzew owoco- 

wych jak i innych ozdobnych. 
Cennik przesyła się na żą- 

danie. 


W domu TENNERA, przy ulicy Maje- 
ruwskiej N. 11, jest obszerne pomieszka- 


APTEKA 1618 9—10 


pod złotym Słoniem we Lwowie, na Krakowskiem, poleca Proszek damski, 
nadający płci białości i gładkości, biały lub blado różowy, miłej woni, nieposia- 
dający źdanych na płeć szkodliwie działających składników, ceniony jako niezbę- 
dny prawie środek toaletowy w pudełkach po 40 c., z przesyłką «6 c. Atrament 
chemiezny do pisania i kopiowania czarn:. Wobec powtarzających się smntnych 
wypadków przy używaniu atramentu anilinowego, zasługuje atrament chemiczny 
na uwagę, gdyż jako taki, nieszkodliwy zupełnie, a do pisania wyborny, jest naj- 
doskoualszym wyrobem niemajacym co do jakości współzawodnictwa. W flaszecz- 
kach od 10 ct Kilka cetnarów Soku malinowego wybornego w kamionkach po 
lL ft. bez cukru wraz z ka'mionką 50 ct., zagotowany z cukrem pół kilo 56 et, Od- 
sprzedający otrzymają stosowny rabat. Teofil Radołowicz, aptekarz. 


PRERERPRARPRARARARPNP Z PRAERARRARA NARA, 
Jako najbezpieczniejsze lokowanie kapitału Eg 


z równoeńeana nuńdzicju erobienia wygranej, polecam 


w€ losy za miesięcznemi spłatami częściowemi, 


Losy te dir *apelnej pewności złożone bedą w pierwszej ausir, kasie ostcnedności 


nie na 1. piątrze i 5 pokoji z przedpoko- 
jem, kuchnią i t. d. w parterze, zaraz do 
wynajęcia. 1656 1 4 


bezpłatnie. 1603 3— 
LZ 
Esencja 
X STEE 
z Salsaparyli Colbert. 
Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych średków roślinuych, krew czy- 
saczących, "w chorobach złego przymiotu 
(wyfilitycznych), zanieczyszczeniu krwii wy 
rzutach na ciele. Metoda użycia w polskim 
języku. 1042 3—15 | 
Dostać można w Paryżu w aptece p 


„Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8, w 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha. 


BIURO 

.. + F . . 

Julji Witoszyńskiej, 
Rynek nr. 26, 

ma do postręczenia kilka Guwernantek 
Polek, posiadających język francuski, 
niemiecki do ukonczenia i muzykę, z pię- 
kuemi rekrmendacjami z domów obywatel 
skich; tudzież Niemka rodowita posia- 
dająca przytem języki włoski. francuski i 
muzykę, gdzie Paa: i sześć lat były na 
jednem mi-jscu. Nauczyciel prywatny 
do szkół normalnych i realnych, posiada 
język francoski i muzykę, poszukuje umio 


szczenia w kr'ju lub zagranicą. , 
Bliższa wisdomość w Biurze pani J. 


Faka płigów 


Krydryk Arend 


Nawarja - Glinna 


|stacja kolei Arcyksięcia Albrechta 
wyrabia : 


kkk 


po zł. 9. 10. TL50. 


Ruchadla czeskie 


po złr. 8.0. 9.5. 1020 
Koleśnice, osie żelazne 


7a 


Exterpatory 
5 radełkowe całkiem żelazne 16 złr. 


Obsypywacze 
Żelazue 12 złr. 
do stacji GLINNA - NAWARJA. 
Witoszyńskiej, pod l. 26, w Rynku naj © UWAGA. Z grzeczności zamówienia 


3. piąsrze. 1591 3—8 |przyjmuje pan ARNOLD WERNER 
á we Lwowie, kantor obok wiedeńskiej 


s kawiarni 1236 12—12 
Bez bolu 


i bez wstrzykiwania | Ważne dla kotlarzy 

| bez lekarstw sk w chi trawie- $, PR W , ` 
iu, tudzież chorób następnych iğ s 

padzie kai aa ai WdaŚcicieli gorzelń, 

Jest do sprzedania bardzo tanio za 

gotówkę, w całości lub częściowo, nieprze- 


zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
palona miedz, a pochodząca z pogorza- 


niezliczonych wypadkach 
upławy rury moczowej, 

tej gorzelni, w ilości 78 cetnarów, a mia- 
nowicie : 


tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za- 
starzałt, naturalnie, grani ownie i szybko 
Rur pogiętych rozmaitej miary i gru- 
bości 40 cetnarów, wraz z koloną i trzema 


Dr. HARTMANN, 
ś członek lekaro SEE z 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie ja raami 
dai, być a ada y Trzy kotly robocze miedziane zupełnie 
yteczá apy 04u vyks ; dobre i nie wiele nszkodzone od ognia, po 
1100 hektolitrów przeszło roboty w sobie 
mieszczące, wagi 38 cetnarów. 


żenia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie- 
Zupełnie nienszkodzony kocioł parowy 


płodność, upławy, 1111 28—100 
oslabienie męzkie, | 
tm U ad W mi | z grubej blachy stalowej, o sile ŁO fun- 
„en rh ZĄ poliocą kores- hitów pary, wraz z zasilaczem wagi, razem 
) | e y 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na ża- | 45 cetnarów. 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. 


złr. 6. 


; Maszynka parna o Bile sześciu koni 
z uszkodzonemi transmisiami i pompą, 


Pługi a la Zugmayer $e 


| cd 
jo r 


na nazwisko kupającegu, przeeeo ułatwia się tymze spłatę w znacznej kwocie, gdyż tylko 
mała część przypadnie do uiszczenia w miesięccoych spłaloch częńciowych , resz(a sas po- 
zostaje jako zaliczke do spłaty. 


Na przykład koszluje : na nasza korzyść przypada do spłacenia : 


Dnia 25. marca 1877, o godzinie 3. po póładniu w sali Rady 
miejskiej w Drohobyczu, odbędzie się 


Ogólne zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego 
w Drohobyczu. 
Stowarz. zarejestrow. z nieograniczoną poręką. 


Przedmioty obrad: 

1. Sprawozdanie Dyrekcji 7 czynności za 1376 rok, 

z. 4 Rady na izorczej. | 

8. Przyjęcie rachunków za 876 r. i wydanie Dyrekcji absolutorium. 

4, Podział czystego zysku. 

5. Ustąpienie 5 członków Rady nadzorczej, i nowy wybór w ich miejsce stó- 
sownia do $. 24. statuta. Pl 

6. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcji i jej zastępców na następujące trzy lata 
w myśl 3. 48. statutu. 


7. Wnioski członków. 1646 1—1 


Rada madzorcza Towarzystwa zaluzkowego w Drohobyczu, Stowarz, 


los miasta Wiednia al. 103 | zł. 40 z dodalkieim 4 zł. i w 6 miesiecz, eześc, ratach po zł. 6.— 
n kredylowy n 178| „ 68 a B u a a = - 10.— 
„ 2r.IE6una 100zł. p 130| „ 50 w 5a R Ą a 2.50 
n Zr.1I86%na 100zł. p 143| 57 p Eri « s z » 8.50 
„ Wegierski „ „.„ 80| „ 32 P A, * « z = „ 4.50 
„ I|5 z r. 1839 „ 50] w Bf b W s S " » 9-50 
„ regl, Dunaju » 112 At >: 5 R „ 6.50 


m 
Już przy pierwszej wkładce grywa kupujacy sam na swój własny 


Ą J którego, serje 
i numer wyrażonym będzie w dvkumencie mu wręczonym. 


los, 

Sprzedaź i kupno papierów wartościowych, » monet złotych i srebrnych, 
zaliczki na losy, obligacje i listy zastawne. Źlecenia na giełdę. Wypłata 
kuponów. 1125 1—t 


p Bank. und Wechslergeschäft 
Schreiber & Co. $ WIEDNIU, Stadt, Rottentiurmstrasse 6. 


S 


A miem ps 
Paryż. WIELKIE MAGAZYNY TOWARÓW BŁAWATNYCH Paryż. 


Ń Pora letnia Przy ulicy du Havre, bulwarze Pora letnia 
1877, Huusmann i ulicy du Provence. 1877. 


WIELKIE MAGAZYNY du Printemps w Paryżu mają 
honor zawiadomić liczną swa klientele Europejską, że wspaniały 
Katalog illustrowany w językach FRANCUZKIM i NIE- 
MIECKIM jest obecnie W DRUKU. 1049 1- 6 

Wysłany on będzie pocztą 4 FRANKO wszystkim klientom 
WIELKICH MAGAZYNOW DU PRINTEMPS. 

Osoby które się nie zgłaszały do PRINTEMPS. a życzyłyby 
sobie katalog ten otrzymać BEZPŁATNIE I FRANKO, proszone 
są o przesłanie żądania tego w liście frankowanym d) 

Mr. JULES JALUZOT, Grands Magazins du Printemps, Paris. 

Na proste zażądanie posyłamy franco katalogi z próbkami na 
miejsce przeznaczenia, I wszystkie uasze przesylki towarów DO GA- 
LICJI cdbywają się BEZPŁATNIE aż DO MIEJSCA PRZEZNACZE 
NIA przy wszelkiem zakupnie przenoszącem 25 fr. 

WIELKIE MAGAZYNY DU PRINTEMPS nie mają żadnej 
filii, ceny ich oznaczone są cyframi znanemi isą niezmiennie TE SAME 
dla DEPARTAMENTÓW francuzkich i dla ZAGRANICY, 

KORESPONDOWAĆ MOŻNA WE WSZYSTKICH JĘZYKACH. 


tH 
* 


NOWY WYNALAZEK. 


' 


PARF= IXORA BREONIE 


PAFFUMERYA IXORA BREONIE 


ED. PINAUD 


á PIXORA 


Mydło 
i a PEXKORA 


Essence a dla  chustek 


Woda toaletowa a VREXORBA 
Pomada 3 a TIXKORA 
Olejek . 3 a IIXKORA 
Puder ryżowy . a PRAXORA 
Kosmetyk A - a PIIXORA 


37*, Boulevard de Strasbourg, 37 
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 


zupełnie dobrą na wode. 

Łaskawe oferty przyjmuje Zarząd 
w Hruśnie starem., poczta Hory- 
niec, i ndziela odpowiedzi. 1602 2 -3 


abe. 


Bayera i Leona. Strzyżowskiega i w 
1029  sptece P. Mikolascha. 18—2 


gedbwadgier 


aft grhellt. 


PRAWDZIWA WODA 
1047 wynalazku 1—26 


pana Lessueur w Paryżu 


EAU ALLEMANDE. 


Na spędzenie piegów i liszai, zapo- 
biega zmarszczkom, bieli płeć, w Pa- 
ryżu u p. Gastellicr, 47 rue de la 
Chaussće d'Antin, we Lwowie w apte- 
ce p. Mikołasch i w magazynach pp. 
Strzyżowskiego i Bayera i Leona. 


me mebic. Faci 
zemorink 27. 


en dr fótinboz NU< 
von 
tą pon 11—% 


tr 
AC errefponbenibrtane 


Fran 


p Funale (ir 
Goschiechie-Krankkeiton 
atr, Put. Dr Bisenz, 
mr Wie 
iĝ werd 
é pait: 


Ditoñted 
tët, Wien, 
koddete 
„ werten Dłebica zmenteDrjorgi. 


Manned 
Ewrtizefiso tägl 
(rbdet 


asów 
|. 


0a 2—15 | 


16 


bankowo- i komisowo-bandlowy 
Aleks. Mieczysława Orłowskiego 


we Lwowie, ul. Orm ańska |. 23. 
dostarcza na dobra ziemskie i realności 
miejskie pożyczki hipoteczne, zajmuje 
się spłzednód dóbr ziemskich, fołwar- 
ków, realności, lusów, jakoteż zboża i 
chmielu; wydzierzawianiem dóbr i fol 
warków i zamianę dóbr na domy. 


Dra Jackson 

w Faryżu. | 
Od dawna uznana i oceniona za 
najaknteczniejszą dla leczenia 1 z&- 
chowania zębów od próchnienia. Utrzy- 
maja bardzo przyjemną won w nstach, 
zagaja zranienia dziąseł „delikatnych 
i skłonnych do z webące A 

jednej ili najgwatto 

s zeń chwili NajgNA "1026 19—20 
Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
PP" Trauczyńskiego i Redyka; w Czer- 
miowcach w apt. J. Golichowskiego. 


Instytut 


przy wszechn 


dzień 18. kwietnia 1877. 
1126 1—1 


Rozpoczęcie kursu letniego naznaczone jest na 


Dyrektor prof. Dr. Blomeyer. 


rolniczy 
icy w Lipsku. 


wydaje następujące 


asygnaty kasow 


8-dniowem wypowiedzeniem 


5 procentowe za 
6 
61o 


30 , 
90 ,. 


, 


Pb) 


1 1) 


zaś wszystkie w obiegu będące 7), asygnaty kasowe oprocen- 
towują się po 7%, tylko do dnia l. czerwea 1875, 


a od tego terminu P@ ©.” z 90dniowem wypowiedzeniem. 


Lwów, 26. lutego 1876. 


PM TEEKCJE KI WER 
Galicyjski Bank kredyt 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 


W 


9 


0 


1206 9—P 


77 
1? 


XIV. 


MIĘDZYNARODOWY TARG MASZYN. 


Wrocławskie Towarzystwo rolnicze urządza po trzynastoletniem powodze- 
nin szczęśliwem, także w tym roku 1877, 3 
a to dnia 7. 8. i 9. czerwca | 
we Wrocławiu wielką wystawę i targ maszyn i narzędzi rol- 
n czych, lcźmictwa i domowo-gospodarskich. | 
Programów i jakiekolwiek pożądane objaśnienia udziela niżej podpisany radea rol- 
nictwa Korn, Gr. Feldstrasse 11. do którego należy stosować zameldowania naj- 
dalej do końca marca. 
Spóźnione zameldowania nie będą uwzględnione. 
Wrecław 2. stycznia 1877. 
Przełożony wrocławskiego Towarzystwa rolniczego 


R. Seifert. W. Korn. 
ZIOOOCHAKOOOOCIOOOOOOOCOCOG 


Zdrojowisko, Szczawnica 


1176 3—3 


NAGRANE" | 3 


NOTNOROŚTU 


ANAN A NA R A AA 


zarejestrowanego z mieoygraniczoną poręką 


=> BULION ZE 


z fabryki galicyjskiej, o którym na Wystawie Wied. w roku 1873 tak 
zaszczytnie wspomniano, wyrabia 


Antoni Sólkowski w Krysowicach 


poczta Mościsku. 
Ma on zaszczyt uwiadomić wszystkich kupców i PT. Publiczność, że 
dla większej dogodności odbiorców urządził główny skład swego 
Rulionu przy ulicy Sykstuskiej Nr. 2. pod firmą : 


Mi. Koczerkiewicz we Lwowie. 


— 


l Zamówienia z prowiucji uskutecznia ta firma jak najrychlej tranke 


lub za zaliczką. 1607 2—3 


N OQODO00OOODOOODOCOODODOOOCOK 


dsoby wszystkich stanów. 


szczególnie emeryci, urzędnicy wszelkich zawodów, reprezertanci in- 
stytucji asekuracyjnych, zarządcy, bnchalterzy i osoby bez stałych 
posad, znajdą trwały i opłacający się zarobek uboczy, który dopro- 
wadzony do umiejętności, może stanowić podstawę życia z dochodem 


2) rocznym 1000 do 1500 zł. Warunki: Dobra rekomendacja lub mała 


kaucja. Listy pod adresem: K. C. 2494 do G. L. Daube © Co. 
Annoncen-Expedition, Singerstrasse 8 we Wiedniu. 1124 1—6 


EAA SSA N a E A A a a a a Aa Ag NNNNANA NNN 
x , Naturalna P A 


NKA woda gorźka, ž 
Najiepszy i najdawniejszy środek na usunięcie zatwar- 


dzenia, powstałego z dobrej tuszy, nieszkodliwy orga- 
nizmowi wewnętrznemu przez dłuższe używanie ciągłe. 


MATTONI 6 WILLE 


c k. austr. dostawcy nadworni 
Posiadacze 6 połączonych budzińskich źródeł gorzkich. 
Budapest, Dorothcagasse 6. 


 GIESHURBELSKCAI, 


x NAJCZYSTSZY SZCZAW ALKALICZNY, 

doniosłej skuteczności w si bościach przewodu oddechowego, żołądka 
W i pecherza; szczególnie zaleca sie do picia Z mlekiem, cukrem lnb wi. 
W new, jako najwyśmienitszy napój orzeźwiający w każdej porze dnia. 
W Wysylka uskutecznia się tylko w oryginalnycu llaszkach szkłannych przez 


2 posiadacza 
c. k. dostawca nadworny, 


Heinrich Mattoni, w KARUSBADZIE (Cze ) 


MATTONI & Co. 
c. k. nadworni dostawcy FRANZENSBAD Czechy.) 


wysylają przetwory lecznicze, uznane za najskuteczniejsze, a to: 
Mut żelazisto-mineralny na kąpiele i okłady. 
AC WARE sól (suchy ekstrakt mułowy) w skrzynkach po 
1. 2, 3 i 10 kilo. 
Ług żelazisto małowy płynny ekstrakt mułowy) we flaszkach 
po 2 kilo. 
aąpiele matowe, dostateczny środek dla zakładów kąpielowych i 


NNA 


"ry > © o 
w. Gälicji, 
powszechnie znany Zaktad kapielowy, że- 
tycy i kumysowy, 
polołony w pięknej górskiej okolicy, u stóp Pienin, otoczony górami poro- 
slemi drzewem szpilkowem, z starannie utrzymanemi chodnikami do prze: 
chndzki, odznaczający się świeżem orzeźwiającem powietrzem górskiem. 

Z m eściu zdrojami silnej szczawy słono- 

ulkalicznej i żelazisiej, 
zaleconej przez najznakomitszych lekarzy krajowych a po części 
i zagranicznych w chorobach narządów oddychania, trawienia i na- 
czyniowego, zwłaszcza przy nieżytach oskrzeli, pe'herza, żoładka 
i jelit niemuiej w cierpien ach zołzowych czyli skrofnlicznych, dłu- 
gotrwałych, gośćcu, reumatyzmie oraz obrzmieniach uporczywych 
wątroby i sledziony. 

Liczne, nie drogie a przyzwoicie nrżądzone pomieszkania. kilka do- 
brych restauracji, czytelnia, muzyka miejscowa, apteka, przyrządy do wdy: 
chania powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, wycieczki lądem i wodą w 
nkocze Pieniny i inne miejsca poblizkie, zabawy z tańcaini, koncerta, poczta 
i telegraf w miejscu. 

Komunikacja z Krakowem a przez ten z innemi miejscami ułatwiona 
za pomocą codziennie przychodzących i odchodzących dyliżansów poczto- 
wych, oraz za pomocą kolei żelaznej Tarnowsko-Leluchowskiej dochodzącej 
do Starego Sącza (o 6 mil nie spełna od Szczawnicy odległego) z kąd Wła- 
ścicięl ukladu wód Szczawnickich W. Hipolit Zöllner, dalszą jazdą aż na 
miejsce z chęcią ułatwi 1695 1—3 

Zamówienia na wodę mineralną natychmiast się załatwiają. 


Otwarcie pory zdrojowo-kąpielowej d. 20. maja. 


Zamówienia na wodą mineralną i pomieszkania w Zakładzie, należy 
przesyłać pod adresem : 


Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


OOOGODODOCOCOCO 
Zakład hydriatyczny 
FROHNLEITEN 


w Styrji, 
przy stacji kolei południowej (linia Wiedeń-Tryest) od Grazu pół 
a od Wiednia 5 godzin oddalony, w lesistej i przyjemnej okolicy 
Alp położony, otwarty jest przez cały rok. Prospekty i bliższe ob- 


E EL T 


RARAARAA 


K 

4 domow. go użytku. 

7 Kaiserqnuelle we flaszkach po *, litr. 

Naturalna sól ze zródła Ikałserqnuelie we flaszkach po 125 
gram., skutkująca w słabościach jeżeli chodzi o łagodne i niespra- 
wiające bole wypróżnienie, używana tak jako dvdatek od odpowie 
dnich wód mineralnych, lubteż rozpuszczona, niezawodnie skutkująca. 


Przepisy kuracyjne i broszury bezpłatnie. === 


RANN 
NANA a a a a Aa ag a a A A a a Ay aa O OKK 


NARRAN AN 


4 Wlasny skład: we Wiedniu, Macimilianstrasse 5. i Tuchluuben 14. 2€ 
z 


WS Składy we wszystkich handlach wód mineralnych w kraja 


zagranica. 1160 2—12 


SAA RN RN AAN EUNN ENNEN NEAN NNNNA ERAN N 


ku 


> Zadna sfingowana wyprzedaż. <Z2%€ 
Z powodu złych interesów zwijamy nasza 


Fabrykę towarów ze srebra chińskiego 


z powodu czego zmuszeni jesteśmy nasze wielkie zapasy produktów niżej eeny prodnkoji 
wysprzedać, — Zupełne cenniki zostaną na zadanie frinko przesłane. 


gF Zniżoue ceny: Tag 1120 1—3 


dawniej—łeraz dawniej — teran 


6 łyżeczek . | 1 maślniezka 


s zł. 3.50 1.50) zł, 5— 2— 

| 6 tyżek > 7.50 2.80 |1 para lichtarzów - MAPOS es 

oaos | KC = 7.50 2.80 |6 podkładek na noże © (2  5— 210 

6 widelcow m 7.50 280 |1 szczypce na enkier , y 250  1.— 

| | chaochla . . 5.— 2,30 |6 nożów deserowych , „ 6— 250 
| i chochełka = 8.60 1.50" | Korki e główka zwierzęcia po %0 ot. 


| cukierniezka . . . 14.— s= 

] Najnowszy garnitur spinek do manszełów po 1 zł. — Dalej pişkne tace, imbryki i 
czajniki, ubiory ma story, Żyrandala, podstawki na jajn, wykławac e do zębów, garnitnry 
ua ocet i oliwę i wiele innych a tykutów po zdnmiewajaco tanich cenach, ` 


Przedewszystkiem proszę zauważać 


f 6 sztuk lyż.k i 0 
AE l wszystkie te 24 sztuk razem w elegan- 
6 70 e dokawy | CKM etui dawniej 24 zł}, teraz 10 zł. 


Te same przedmioty ze srebra Britanta ? zt. À 
Zamówienia za pebraniem pocztowem lub gotowka natychmiast i sumiennie, 


E. PREIS, Wien, Rothentihiurmstrasse Nr, 16. 


Kantor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


jaśnienia udziela kierownik lekarski w miejscu, Med. i Chir. 
Dr. Achac. 1057 2—5 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu suehot gardlanych i w ogólności wszelkich sła- 
bości piersi i gardła, przez użycie: 


SILPHIUM CYRENAICUM 


wypróbowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa- 
ko, iw głównych miastach Francji. SILPIUHM przygotowuje się w tynk- 
turze, w granułkach i w proszku. . 1017 11—? 

W Paryżu w aptece pp. Derode i Deffès, 2, ru Drouot. w Krakowie w 


aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ;* we Lwowie w aptece P. Mikolascha; 
w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Mrozowskiego i Gallego. 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


Jeneralnej Reprezentacji dla Gali 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


wszystkie efekta i menety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6°. LISTY hipoteczne. 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
1 najw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte de lokowa- 
nia kapitałów funiuszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do Labycia, 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonuja 


się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. 1209 28—? 


£ drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla. 


4 


